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tCZĄD ZSRR UWAŻA ZA SPRAWĘ DONIOSŁĄ 
ABY PAŃSTWA NIE POSIADAJĄCE BRONI 
NUKLEARNEJ ZOBOWIĄZAŁY SIĘ DO NA­
PRODUKOWANIA, NIENABYWANIA I NIE 
MAGAZYNOWANIA TEJ BRONI NA ICH TE­
RYTORIUM

Odpowiedzi min. A. Gromyki 
na list U Thanta
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Rozmowy w 
mimo pewnych zahamowań
posuwają się naprzód
PARYŻ (PAP). Przedpo­

łudniowe posiedzenie konfe­
rencji algierskiej w Evian 
aakończyło się w poniedzia­
łek o godz. 12.15 gmt.

Popołudniowe obrady roz 
poczęły się o godz. 14.10 
gmt.

Przedpołudniowe posiedzę 
nie trwało blisko trzy godzi 
ny. Spotkanie rozpoczęło się 
od posiedzenia plenarnego, 
po czym obrady toczyły się 
w dwóch komisjach. Pierw­
sza studiowała zagadnie­
nia wojskowe, a druga pro-

Zamach OAS
na więzienie 
w Orleansville

BYDGOSZCZ (PAP). — W 
godzinach rannych 12 bm. 
kulminacyjna fala na Wiś-

bierny związane z okresem 
przejściowym.

Żadnego naprawdę pesy­
mistycznego głosu nie sły­
chać było w poniedziałek w 
Evian — pisze agencja Frań 
ce Presse — mimo pewnego 
usztywnienia stanowiska de 
legacji w niedzielę.

Wiadomości oparte na „nie­
dyskrecjach” przenikających 
przez mur milczenia, jakie 
otacza przebieg rokowań fran­
cusko - algierskich w Evian, 
wskazują, że wyłoniły się tam 
pewne trudności'. AFP podkre­
śla, że nie są to trudności gro­
żące zerwaniem, ale co naj­
wyżej przedłużeniem się prac 
jeszcze ö kilka dni.

Obserwatorzy notują fakt, że 
premier TRRA Ben Khedda. 
który miał się udać do Rabatu 
dla powitania tam Ben Belii, 
odwołał swój wyjazd. Wycią­
gają oni z tego wniosek, że w 
ciągu najbliższych 48 godzin 
rokowania nie zostaną jeszcze 
zakończone, nie nastąpi jesz­
cze zawieszenie broni, chyba że i_rrnr
dojdzie do nagłego zwrotu na W1 Le“urjsluw 
konferencji w Evian.

Alarm przeciwpowodziowy 
na Pomorzu
Obfite opady śniegu
na wybrzeżu gdańskim i koszalińskim

PARYŻ (PAP). W niedzie­
lę wieczorem grupa terro- 
ry»tów OAS ostrzelała z bro 
ni maszynowej centralne 
więzienie w Orleansville 
Strażnicy więzienni odpo­
wiedzieli ogniem karabinów.
Nie było ofiar w ludziach.

W miejscowości Moliere, 
położonej w odległości około 
60 ten na południowy wschód 
od Orleansville ultrasi wy­
wiesili flagę z inicjałami 
OAS na pomniku ku czci 
poległych.

• * *

PARYŻ (PAP). Silna bom 'gwałtownych starć między

AFP, upierając się na wia­
domościach z kół delegacji al­
gierskiej, tłumaczy obecne trud 
ilości samym rozkładem prafl 
konferencji. Obydwie strony
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Krwawe zajścia 
w Arzew

PARYŻ (PAP). W niedzie­
lę doszło w miejscowości 
i Arzew w pobliżu Oranu do

ba plastykowa eksplodowa­
ła w poniedziałek wieczo­
rem na balkonie mieszkania 
wielkiego muftiego Constan 
tłne. Na szczęście nie było 
ofiar w ludziach. Straty ma 
terialne są bardzo poważne,

Przygotowania
do uwolnienia
Ben Belli?

PARYŻ (PAP). Władze fran­
cuskie zaostrzyły w poniedzia 
łek rano zarządzenia, dotyczą­
ce bezpieczeństwa okolicy zam 
ku w Aunoy, w którym inter­
nowani są Ben Bella i jego 
towarzysze. Nawet dziennika­
rze, którzy od paru tygodni 
czuwają w pobliżu zamku, o- 
trzymali nakaz oddalenia się.

francuskimi „silami porząd­
kowymi” a Algierczykami 
Jest wielu zabitych.

Według skąpych uzupeł­
niających informacji strze­
lanina wybuchła w niedzie­
lę rano. Francuskie „siły 
porządkowe” otworzyły o- 
gień do Algierczyków zabi­
jając 15 osób. Została zarzą­
dzona godzina policyjna od 
godziny 15. Do portu ścią­
gnięto znaczne siły wojska, 
które zapewniają „kwadra­
turę terenu”. Przez cały ro 
niedziałek panowała napię­
ta sytuacja, jednakże po­
grzeb ofiar odbył się bea 
incydentu.

— m—

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo

Strajk

powszechny 
w Paryżu
PARYŻ (PAP). W półgo­

dzinnym strajku powszech­
nym, wiecach i pochodach, 
ludzie pracy i mieszkańcy 
okręgu paryskiego wyrazili 
w poniedziałek energiczny 
protest przeciwko sobotnie­
mu zbrodniczemu zamacho- 

OAS na 
kongres obrońców pokoju w 
Issy-les-Moulineaux i żą­
dali ostatecznego rozprawie­
nia się z bandytami Sata­
nowskimi.

Przeprowadzony o godzi­
nie 17.30 jednościowy strajk 

jna apel wszystkich bez wy- 
jjątku central związkowych, 
związku nauczycieli i naro­
dowego związku studentów, 
sparaliżował całkowicie ży­
cie gospodarcze okręgu sto­
łecznego.

Na dziedzińcu Sorbony 
odbył się protestacyjny wiec 
studentów paryskich.

Na przedmieściu Saint- 
Cloud kilka tysięcy osób 
demonstrowało przed miesz 
kaniem b. premiera jedne­
go z przywódców ultrasów 
Georges Bidault. Wzno- i 
szono okrzyki „Rozstrzelać; 
Bidault”, „OAS morder­
cy”.

le spłynęła z rejonu Włoc­
ławka nie powodując więk 
szych kłopotów.

Zarysowało się natomiast 
inne niebezpieczeństwo. W 
chwili obecnej od Torunia 
w dół Wisły spływa bardzo 
gęsta i duża kra, zajmując 
całą szerokość koryta rze­
cznego. Lód ten pochodzi z 
potężnego zatoru, który zo­
stał uprzednio rozbity ko­
ło Płocka. W związku z tym 
w Chełmnie, gdzie powstaje 
nowy most, zgrupowały się 
wojska saperskie, przygo­
towane do likwidacji zato­
rów.

Alarmem przeciwpowodzio 
wym objęto już wszystkie 
nadwiślańskie powiaty Po­
morza .— od Włocławka do 
Swiccia.

* * *

KOSZALIN (PAP). — Po
niedzielnym ociepleniu, 12 
bm. na wybrzeżu koszaliń­
skim od wczesnych godzin 
porannych nieprzerwanie pa 
dał śnieg. Opady były tak 
obfite, że przypominały naj 
bardziej srogie dni grudnia 
i stycznia.

* * *
Również I w woj. gdań­

skim obfite opady śniegu 
połączone z zadymkami spo 
wodowały trudności komuni 
kacyjne na szosach i dro­
gach.

-----g -----

Zakaz przelotów 
samolotów turystycznych
nad Francją

MOSKWA (PAP). Rządra 
dziecki przywiązuje wielką 
wagę do propozycji zwoła­
nia specjalnej konferencji 
w celu podpisania konwen­
cji w sprawie zakazu stoso­
wania broni nuklearnej.

Minister spraw zagrani­
cznych ZSRR A. Gromyko 
stwierdza to w liście do p.o. 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta.

W ciągu szeregu lat — pi­
sze dalej min. Gromyko — 
Związek Radziecki wzywał 
wytrwale Stany Zjednoczo­
ne, Wielką Brytanię i inne 
państwa, by podjęły uroczy 
ste i bezwarunkowe zobo­
wiązania, że nie będą uży­
wały broni nuklearnej i in 
nych rodzajów broni maso­
wej zagłady. Dlatego też 
rząd radziecki ze szczegół 
nym zadowoleniem powita!

! uchwałę ONZ zalecającą po 
; djęcie takiego zobowiązania 
przez wszystkie państwa

Zawarcie konwencji — 
stwierdza w zakończeniu 
minister GramyKO — przy 
czyniłoby się do złagodze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, do po­
głębienia zaufania między 
państwami i — co ma szcze 
golnie doniosłe znaczenie — 
do rozwiązania problemu 
powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia. Tym samym' 
zostałby wniesiony ważny j 
wkład do spełnienia nadziei' 
i marzeń wszystkich naro­
dów — do likwidacji groź­
by wTojny rakietowe - nu­
klearnej.

♦ ♦ *
MOSKWA (PAP). Rząd 

radziecki ponownie potwier 
dzil, iż uważa za sprawę 
doniosłą, aby państwa nie 
posiadające broni nuklear­
nej zobowiązały się do nie 
produkowania, nienabywa- 
nia i niedopuszczenia do ma 
gazynowania tej broni na 
ich terytorium.

Związek Radziecki gotów 
jest zobowiązać się do nie- 
przekazywania innym kra­
jom broni nuklearnej, jali 
również informacji dotyczą­
cych jej produkcji, jeżeli 
USA, Anglia i Francja same 
podejmą takie zobowiązania.

Rząd radziecki uważa, że 
nie ma żadnych podstaw do 
zwlekania ze sprawrą osią­
gnięcia takiego porozumie­
nia.

Oświadczenie to zawarte

jest w odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych An­
drzeja Gromyki na list p. o, 
sekretarza generalnego ONZ,
U Thanta.

Jak podkreśla odpowiedź, 
rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę 
państw członków ONZ, że 
porozumienie co do tego, by

Dokończenie na str. 2

Agencja France Presse wyefą- i rty dla wybrzeża wschodniego 
ga z tego wniosek, że chwiia jdnia 13 bm. I
uwolnienia Ben Belli i towa- \ Zachmurzenie duże i opady i 
rzyszy jest „bardzo bliska” i |śniegu. Temperatura od minus i 
zarządzenia władz mają na i 4 stopni rano, do minus 1 stop j 
celu zapewnienie bezpieczeńst- jnia w ciągu dnia. 
wa transportu ministrów algier Wiatry silne połnocno-wschod > 
akich z Aunoy do Maroka. Inie.

W związku z negocja­
cjami francusko - algier­
skimi w Eoian oczekuje 
się zwolnienia więzio­
nych od wiciu lal wice­
premiera TRRA Ben Bel 
li oraz jego towarzyszy. 
Obok zamku Aunoy od 
wielu dni koczują dzien­
nikarze polując na mo­
ment wyjścia poza bra­
mę więzienia przywód­
ców algierskich.

Na zdjęciu: dziennika­
rze francuscy smażą bli­
ny na zaimprowizowa­
nym ognisku, skracając 
sobie długie godziny o- 
czekiwania.

I PARYŻ (PAP). Rząd francu­
ski wydał zakaz przelotów nad 
terytorium całej metropolii 
wszystkich samolotów prywat* 
nych 1 wynajętych nłe należą* 
cych do regularnych linii lot* 
nlczych francuskich i zagra* 
nlcznych. Zakaz przewiduje, że 
w pewnych nagłych wypad* 
kach uznanych jako takie przeJ 
władze francuskie, można bę* 
dzie zrobić wyjątek.

Powyższy zakaz wydany zo­
stał w przewidywaniu ewentu­
alnych ataków powietrznych ze 
strony salanowskiej OAS po 
zawieszeniu broni.

W dniu W marca 1962 
r. w Muzeum Polskiego 
Ruchu' Reioolucyjnego w 
Warszawie nastąpiło o- 
twarcie wystawy „20-le- 
cie PPR”. Otwarcia do­
konał Zenon Kliszko.

i;.- ■ ***

Delegacja polska 
przybyła do Genewy
GENEWA (PAP). Delega 

cja PRL na konferencję roa 
brojeniową 18 państw z ml 
nistrem spraw zagranicz­
nych Adamem Rapackim na 
czele, przybyła 12 bm. w 
godzinach południowych do 
Genewy.

----- H------

Polska dostarczy 
cukrownie 
do Maroka
WARSZAWA (PAP). Jak 

się dowiadujemy, wszedł 
życie kontrakt, przewidują­
cy dostawę z Polski do Ma­
roka cukrowni przerabiają­
cej 3 tys. ton buraków cu­
krowych na dobę. Rocznie 
zakład, pierwszy tego typu 
w Maroku, produkować bę* 
dzie 40 tys. ton cukru. Łą­
czna wartość kontraktu —i 
11,7 min dolarów.

Polska rządowa
delegacja gospodarcza
przybyła do Moskwy
MOSKWA (PAP). Rządo­

wa delegacja gospodarcza 
PRL z przewodniczącym Ko 
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów S. Jędry- 
chowskim i wicepremierem 
P. Jaroszewiczem przybyła 
do Moskwy w południe 12 
bm.

W Rzeszowie rozpoczęły się
bokserskie mistrzostwa Polski
W »all KBW w Rzeszowie 

rozpoczęły się 12 bm. 33 indy­
widualne mistrzostwa Polski 
seniorów w boksie. Bierze w 

! nich udział 155 zawodników a 
I caiej Polski. Wszyscy mistrzo- 
j wie z ub. r. — z wyjątkiem 
| Drogosza — bronią swych ty­
tułów. Tak więc na starcie po 
dość diugiej przerwie zobaczy­
my również wicemistrza olim­
pijskiego Pietrzykowskiego i po 
zostałych 8 mistrzów Polski.

! Rzeszów, w którym po raz 
pierwszy rozgrywane są mi­
strzostwa Polski seniorów przy 
gotował tę imprezę bardzo sta­
rannie. Zainteresowanie zawo­
dami jest bardzo duże. Na spot 
kania półfinałowe i finałowe 
wszystkie bilety są sprzedane.

| Pierwszego dnia przed połud­
niem rozegrano 18 walk. Nie 
przyniosły one niespodzianek i 
stały na przeciętnym poziomie. 
Najciekawszą walkę stoczyli 
przed południem w wadze lek- 
kośredniej Kućmierz (Śląsk) i 
Ulmer (Warszawa). Zwyciężył 
Kućmierz. Dobrze zaprezento­
wał się wicemistrz olimpijski 
Adamski oraz Zydaczek z War­
szawy. Jedynym talentem jaki 
pokazał się w pierwszych wal­
kach był reprezentant Olszty­
na w wadze muszej Styla. 
Przegrał on wprawdzie przez

CAF fot. Czarnogórski

Tajemniczy wyimdek

W porcie rybackim w Gdyni
zatonął kuter „GDY-6*

tko w drugim starciu z ruty­
nowanym Sokołowskim ze Slą- w
ska, ale pokazał dobry boks.

Niestety, nie wszystkie repre- 1 
zentacje okręgów przyjechały 
w pełnych składach. Np. dru­
żyna Warszawy wałczy tylko 
w 7, mimo, że w stolicy nie 
brakuje przecież utalentowa- j 
nych zawodników. !

Walki wieczorne stały na 
dużo lepszym poziomie i przy­
niosły dwie niespodzianki w 
postaci wyeliminowania repre­
zentantów Polski Hofmana i 
Horodeckiego. Hofman prze­
grał jednogłośnie na punkty 
z mistrzem Polski juniorów z 
I960 r. Drożdżalem (Łódź), a 
Iforodecki również jednogłoś­
nie z młodym Sosnowskim z 
Zielonej Góry.

_ Bardzo dobrą walkę rozegra­
li w wadze muszej mistrz Pol­
ski Zbigniew Olech (Wroclaw) 
z Tuczapskim (Rzeszów). Wy­
grał ją wysoko na punkty 
Olech.

Dobrze wypadł start innych 
reprezentantów Polski. Szcze­
pański (Warszawa) wygrał 
przez tko w drugim starciu z 
Rybarkiem (Śląsk), a Walasek 
(Warszawa) po ciekawej walce 
wypunktował utalentowaneco 
Ptaka (Wrocław).

Przedwczoraj, o godz. 4.05 
rano w rybackim porcie 
gdyńskim wydarzył się nie­
codzienny wypadek.

Zacumowany przy ostro­
dze nr 8 dwunastometrowy 
kuter „Gdy-6”, należący do 
rybaka Pawła Długiego, a 
nieustalonych dotychczas 
przyczyn zatonął.

Jednostka ta powróciła 
poprzedniego dnia przed po 
łudniem z połowu. Według 
oświadczenia armatora, ku­
ter nie był uszkodzony i 
znajdował się w całkowi­
tym porządku.

Pierwszym, który . zauwa­
żył wypadek był dozorca, 
pełniący straż nad stojący­
mi przy tym nabrzeżu jed 
rostkami. Zobaczył, że ku­
ter „Gdy-6” zaczyna zanu­
rzać się rufą w wodę. Po 
chwili pod wpływem silne­
go obciążenia, pękła lina 
cumownicza i kuter poszedł 
na dno, a nad powierzchnią 
basenu portowego widać by 
ło tylko sterczącą część dzio 
bową jednostki.

Cały ten wypadek nic

trwał dłużej, niż 20 minut,
wobec czego — mimo alar­
mu, wszczętego przez straż­
nika — nie zdołano kutra 
uratować.

Wczoraj Polskie Ratowni­
ctwo Okrętowe pracowało 
przy pomocy dźwigu nad 
podniesieniem zatopionej jed 
nostki. Po jej wydobyciu bę 
dzie można ustalić przy­
czynę zatonięcia. (sta) 

----- ta------

R. KAPUSCINSKI 

CONTRA

B. DROZDOWSKI

Bi w wywiadzie uazieionyrn 
dziennikowi „Nation” ministei 
spraw zagranicznych Birmy U 
Ti Han zapowiedział, iż nowy 
rząd birmański domagać się 
będzie przyznania Chińskiej Re 
publice Ludowej należnych jej 
praw w ONZ. Minister podkre­
ślił również, iż rząd birmański 
pozostaje wierny pięciu zasa­
dom pokojowego wsoółistnie- 
nia, uchwalonym na konfereh* 
cji w Bandungu.

if} j|e j||
PEKIN (PAP). Jak podaje 

Agencja Nowych Chin, amery­
kański okręt wojenny wtargnął 
w niedzielę na chińskie wody 
terytorialne w okolicach wysp 
Jungszing i Sisza (w prowin­
cji Kuantung).

W związku z tą prowokacją 
rzecznik chińskiego MSZ upo* 
ważniony został do złożenia ko 
lejnego poważnego ostrzeżenia 
pod adresem rządu USA,

Interesujący 
proces 
o naruszenie
praw autorskich

-WARSZAWA (PAP). Przed 
Sądem Wojewódzkim dla m 
st. Warszawy rozpoczął się pro 
ces cywilny o naruszenie praw 
autorskich. Pozwanym jest li­
terat Bohdan Drozdowski, 
któremu publicysta „Polityka" 
Ryszard Kapuściński zarzuca 
wykorzystanie w sztuce tea­
tralnej tematu i fabuły swego 
wcześniej opublikowanego opo* 
wiadania. Jak wiadomo, w 
sierpniu 1959 r. Kapuściński o- 
głosił w tygodniku „Polityka” 
opowiadanie pt. „Sztywny”, 
zaś w drugiej połowie 1960 r. 
w miesięczniku „Dialog” uka­
zała się sztuka Drozdowskie* 
go „Kondukt”, którą autor o* 
powiadania uznał za bezpraw* 
ną trawestację swego utworu. 
Spór stał się następnie przed­
miotem uchwały Związku Li* 
terató-w Polskich, który — po 
przeanalizowaniu obu utworów 
— nie dopatrzył się ze strony 
Drozdowskiego naruszenia praw 
autorskich, uznając występują* 
ce w nich zbieżności za przy­
padkowe.

W pierwszym dniu rozprawy, 
która zgromadziła wielu praw­
ników, pełnomocnicy obu stron 
adw, Stanisław Garlicki i adw. 
Władysław Sieioszewski przed 
stawiii sądowi materiały dowo 
dowe wraz z ich usasadnie* 
nłem.
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„Palmor" znowu w rejsie

Po bogactwa 
łowisk
Labradoru i Grenlandii

Wczoraj po około 2-łygod 
niowym postoju, poświęco­
nym wyładunkowi ryb z po 
przedniego rejsu oraz zaopa 
trzeniu się w paliwo, wodę, 
żywność itp. statek - prze­
twórnia „Dalmor”, dowo­
dzony przez kpt, Zbignie­
wa Dzwonkowskiego, wyru 
szył na łowiska Labrado­
ru i południowo - zachod­
niej Grenlandii. Rejs prze 
widziany jest na 3 miesiące, 

(sta)

Ministrowie
ZSRR, W.
kontynuują rozmowy 
rozpoczęte w niedzielę

spraw zagranicznych100 sł6w 0 planie 
Brytanii i USA Energetyka zbratana

i wĘplem brunatnym
GENEWA (PAP). W dniu 

wczorajszym rozpoczęły się 
w Genewie oficjalne roz­
mowy- między ministrami 
spraw zagranicznych, Zwiąż 
ku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych i W. Bryta­
nii. Do pierwszego spotka­
nia ministrów spraw zagra­
nicznych „wielkiej trójki” 
doszło w niedzielę wieczo­
rem podczas przyjęcia ja­
kie wydał sekretarz stanu

He Win-i co dalej?

1A/ początkach drugiej 
* * wojny światowej wy 

lądowała na wybrzeżu 
Birmy grupa t®w. „t o-* 
wariyszy". Byli to 
młodzi Birm ań czy ey, któ 
rzy przed wybuchem 
wojny walczyli o uwal 
nienie ojczyzny spod pa 
nawania kolonizatorów» 
brytyjskich i w obawie 
przed prześladowaniami 
schronili się w Japonii. 
W roku 1942 „towarzy* 
sze” przyłączyli się do 
japońskich oddziałów in 
wazyjnych wierząc, że 
wraz z wkroczeniem Ja­
pończyków rozpocznie się 
dla Birmy era niepodle­
głości

Stało się Inaczej. Ja* 
pończycy zajęli Birmę 
z konkretnym zamiarem 
zastąpienia Brytyjczy­
ków w roli kolonizato­
rów. Wówczas członko­
wie grupy „towarzyszy” 
przystąpili do organizo­
wania podziemnego ru­
chu niepodległościowego.

W dżungli birmańskiej 
oddziały wyzwoleńcze za 
dawały dotkliwe straty 
wojskom Nipponu. Za 
głowę jednego z dowód­
ców partyzanckich sztab 
japoński wyznaczał wy­
sokie nagrody. Nazywał 
się on Ne Win, co w

języku birmańskim ozna 
cza .promienne słońce”.

PO wojnie generał 
Shu Maung (tab 

brzmi prawdziwe nazwi­
sko Ne Wina) zacho­
wał swój pseudonim t 
Jat okupacji. Po uzyska 
niu przez Birmę niepod 
ległości w roku 1949, 
ścigał w dżungli zbiegło 
z Chin bandy czangkai- 
szekowskie, tym razem 
już jako naczelny do­
wódca birmańskich sił 
zbrojnych,

W latach 1958 — 1960 
Ne Win pełnił funkcje 
premiera Birmy. W wy­
borach powszechnych od 
dal władzę parlamento­
wi, obejmując następnie 
stanowisko szefa sztabu 
armii.

W pierwszych dniach 
marca generał Ne Win 
dokonał przewrotu w 
Birmie, obalając rządy 
premiera U Nu. Jak wda 
domo, koła wojskowe 
Birmy wykazywały du­
że niezadowolenie z po­
wodu zwrotu na lewo, ja 
ki nastąpił ostatnio w» 
kierownictwie Partii UnI, 
do której należy były 
premier U Nu — i to 
mogło stanowić główną 
przyczynę przewrotu,

Z drugiej strony jed­
nak nowy szef rządu bir 
mańskiego po objęciu 
władzy wypowiedział się 
za polityką pozytywnego 
ncutralizmu. Tendencje 
te potwierdzałaby rów­
nież jego poprzednia 
działalność. Podczas o- 
statniej kadencji na sta­
nowisku premiera w la­
tach 1958-60 Ne Win za­
warł porozumienie o 
przyjaźni i nieagresji z 
Chińską Republiką Lu­
dową. W sumie więc 
„promienne słońce” po­
zostaje wielką niewiado­
mą, w zagranicznej poli­
tyce Birmy. (m. j.)

Rusk na cześć ministrów 
Gromyko i lorda Home.

Podczas tego spotkania 
omawiano sprawy procedu­
ralne w związku z rozpoczy 
nającymi się rozmowami 
trzech ministrów spraw za­
granicznych oraz w związku 
z rozpoczynającymi się w 
środę obradami konferencji 
rozbrojeniowej. Spotkanie 
Gromyki, Ruska i Home 
trwało przeszło 4 godziny. 
Po spotkaniu tym minister 
Gromyko oświadczył, że o- 
mawiano na nim sprawy 
proceduralne oraz problem 
berliński. Sekretarz stanu 
Rusk powiedział, że mini­
strowie omawiali szereg 
kwestii i że rozmowy to­
czyły się w dobrej atmosfe­
rze. Lord Home stwierdził, 
że miały one charakter 
występny.

Warto przypomnieć, że 
niedzielne spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA i W. Brytanii 
było pierwszym od maja 
ub. roku, kiedy to ministro­
wie tych państw spotkali 
się również w Genewie na 
konferencji w sprawie po­
kojowego uregulowania pro­
blemu laotańskiego.

Prócz rozmów ministrów 
spraw zagranicznych „wiel­
kiej trójki” odbędzie się sze 
reg pojedynczych spotkań 
i tak, m. in. lord Home 
spotka się z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
— Gromyką, Kanady — Gre 
chem i Włoch — Segnim.

Prasa francuska poświęca 
szereg artykułów sprawie 
bojkotu Francji obrad ko­
mitetu siedemnastu. „Auro­
rę” podkreśla, że rozmowy 
w Genewie dotyczyć będą 
nie tylko spraw rozbrojenia 
i zaprzestania doświadczeń

gotowania do eksplozji nuk­
learnych. Program tych do­
świadczeń nie tylko rzuca 
cień na Genewę; świadczy WARSZAWA (PAP). Gdy- 
on o tym, że Waszyngton w by w 1938 r. produkowano 
rzeczywistości zajmuje ne- w Polsce tyle energii ełek- 
gatywne stanowisko wobec trycznej, ile obecnie (plan 
problemu całkowitego i pow na br. — 35 mld kilowato- 
szechnego rozbrojenia. godzin), bylibyśmy na dru-

W związku z tym kores- gim miejscu w świecie po 
pondenci podkreślają, że mi USA. Produkowaliśmy jęd­
rno prób prasy zachodniej naję blisko 9 razy mniej... 
przekonania opinii świato- j . . „wej o tym, jakoby USA ito iTstoS 
ich brytyjski sojusznik zde- Łfiyce ]esT zc stosujemy
cydowały się na te doświad f Wlększym * op£lU
czenia „z przykrością” i ja-|węg?e, br^atny- . W ”Tu‘ 
koby nie było mowy o „ato- f0w;e gdz!e zastosuje się 
mowym ultimatum” pod ad- to tanie paliwo dwie pier- 
resem pozostałych uczestni- radzieckie po
ków rozmów, to iednak fak- MW podjąć pracę
ty świadczą o czymś innym. Jeszfze, w br- Tylko kllka te-t 
Projektowane doświadczę- u'ielkosci maszyn pracuje 
nia amerykańskie - czyta- obecnie w Europie. Do 1965 
my w artykule — nie tylko 'oka osiągnie moc
naruszają pokój w strefie MW. Łączna moc si-
Pacyfiku, lecz stanowią cios towni okręgu^ konińskiego 
dla nadziei i dążeń miłują- (Pabwo ~ również węgiel
cych pokój narodów, są kon 
kretnym wyrazem agresyw­
nej polityki zagranicznej 
USA.

brunatny) przekroczy 1.700 
MW.

O przyszłość możemy być 
spokojni. Geologowie odkry

li dalsze bogate pokłady wę 
gla brunatnego w zachod­
niej części kraju — w oko­
licy Gubina, Cybinki, Mo­
stów, Zasiek, w rejonie Leg 
nicy i Ścinawy oraz pod 
Bełchatowem i Rogoźnem w 
woj. łódzkim. Dla energe­
tyki jest to praktycznie nie­
wyczerpana baza paliwowa.

Już 100 tysięcy 
berlińczyków 
obejrzało „Krzyżaków“

BERLIN (PAP). Po trzech 
miesiącach, od chwili wejścia 
na ekran największego kina 
stolicy NRD „Colosseum” na­
szego filmu „Krzyżacy” — ob­
raz ten nadal cieszy się nie­
słabnącą popularnością. Nadal 
sala wypełniona jest do ostat­
niego miejsca, a przed kasami 
biletowymi wciąż widać kolej­
ki. „Krzyżaków” obejrzało ju| 
do chw'iii obecnej ponad 108 
tysięcy berlińczyków.

Nie mniejszym powodzeniem 
cieszy się ten film i w innych 
miastach, zw aszcza w Lipsku, 
gdzie mimo targowych atrakcji 
ogląda go wielu wycieczkowi­
czów z prowincji.

Tajna organizacja
żołnierzy poborowych 
działa w Algierii

lą, która przepełniła dzban, 
stały się ostatnio zamachy 
OAS-owców na koszary w 
Algierze (jeden żołnierz za 
bity, dwóch rannych) i za­
strzelenie przez ultrasów 
dwóch żołnierzy w dzielni­
cy Algieru Bab-el-Oucel.

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent agencji Reutera w Al­
gierii — Campbell, po raz 
pierwszy nadaje wiadomoś­
ci o powstaniu w szeregach 
armii francuskiej w Algierii 
tajnej organizacji poborow- 
ców (OCC — Organisation 
Clandestine du Contingen- 
te).

Co kryje się pod i nazwą 
OCC? Na to pytanie kores­
pondent odpowiada słowa­
mi wielu swoich rozmów­
ców, żołnierzy armii fran-

7 bronią nuklearną, ale rów cuskiej: „Organizacja na-
nież szeregu problemów, w sza — mówi jeden z żołnię- -- - rnh1pmv naitrud.których Francja jest bezpo- rzy __ jest wprawdzie-tajniejsze zostawiły na koniec ob- 
srednio zainteresowana — na> nje jest jednak podziem 
jak kryzys berliński, kwe- na. Przecież sam generał de 
stia traktatu pokojowego. 2 Gaulle przemawiając po pu 
Niemcami, sytuacja na.Blis- czu kwietniowym oświad- 
kim . Wschodzie i Azji po- czył, że obowiązkiem żoł- 
łudniowo - wschodniej. „Fi- nierzy jest odmowa posłu- 
garo” pisze, że szczególne szeństwa wobec zbuntowa- 
ubolewanie w związku z de- j nych oficerów”, 
cyzją Francji bojkotu roz- I „Organizacja nasza istnieje 
mów genewskich wyraziły W każdej jednostce armii fran 
koła niemieckie, gdyż W cu?ki;ej. na terenie Algierii - 
, ,, * * • ^ mówi inny zołmerz. — W kaz-ten sposob pozbawione one dej kompanii żołnierze z po­
zostały swego adwokata. boru wiedzą dokładnie, którzy 

$ * ^ 1 z oficerów są podejrzani. Je-
_ . ‘ „ , śłi po zawieszeniu broni zech-
MOSKWA (PAP). — Nad cą -oni występować przeciw 

zbliżającymi się rozmowami władzom cywilnym, wówczas 
rozbrojeniowymi zawisł mro ?fs^nizacia nasza aresztuje 
czny cień zapowiedzianych „wszędzie mamy już przygo- 
przez Amerykę prób nukle- towanych oficerów lub żoł- 
arnych W atmosferze — pi- nierzy z poboru, którzy mają
s/a ri/iś sneoialni koresnon- 2ając- miejsca zbuntowanych o- szą QZ1S specjalni KOiespon- ficerów” _ p0daje jeden z żoł-
denci „Prawdy” w Genewie nierzy.
W. Niekrasow i W. Mieńszi- I -^y dalszym ciągu kores- 
kow w artykule zatytułowa- | pondencji dowiadujemy się, 
nym „W. przeddzień rozmow : j,e OCC powstała po puczu 
genewskich”. kwietniowym. Od tego cza-

Przedstawiciele USA za-! su rozrosła się i obecnie sta- 
siądą za stołem rokowań w j nowić ma istotną siłą w ar- 
tym samym czasie, gdy Pen mii.
tagon kończy ostatnie przy-1 Ową przysłowiową krop-

XII ZJAZD 
Stronnictwa Demokralycznego w Gdańsku
powołał nowe władze 
organizacji miejskiej SD

W Evian
Bi Dokończenie ze str. 1

rozpoczęły rozmowy w Evian
od problemów najłatwiejszych*__. . . ...
które najprędzej udało się ure- oraz przedstawiciel szczecin

skiej organizacji miejskiej 
SD Józef Ltfska.

Na czoło dyskusji, w któ-

I
Szanowny 
Panie Redaktorze!

WIE Pan zapewne, eo to 
jest bar „Praha”. A mo 

te Pan nie wie? Otóż bar 
„Praha” — to jest bar — 
gigant. Kilka tysięcy osób 
może tam ? ównocześnie 
zjeść posilny obiad, a na 
deser ciasteczko. Bar „Pra­
ha” znajduje się przy Ale- 
jach * Jerozolimskich, na 
przeciw CDT-u i jest tak 
nowoczesny, że aż dech za­
piera. Słynął on jeszcze z 
tego, iż był punktem zbór 
nym warszawskich klep­
tomanów. Trudno bowiem 
uwierzyć, iż normalni zło­
dzieje mieliby jakiś cel w 
tym, aby kraść codziennie 
po kilkaset noży. Bardzo 
się z tego powodu oburzał 
personel baru. Co pewien 
czas prasa warszawska do­
nosiła o tym jego oburze­
niu z■ powodu noży. Trwa­
ło to do tej pory, aż w ha­
rze odkryto jakieś manko 
— gigant. Na miarę baru> 
Część personelu poszła do 
«śuzm. Niestßtu. nit potrą-

czyfię Panu powiedzieć, 
noże nadal znikają.

Na bar ze „Praha” nie koń 
czą się, rzecz prosta, ga­
stronomiczne niespodzianki 
stolicy. Dawno minęła era, 
kiedy to nowo otwarte 
res tauracj e otrzymywały 
dźwięczne i jakże zachęca­
jące nazwy: „Punkt zbioro­
wego żywienia nr 356’\ 
względnie ,,Delegatura za­
kładów gastronomicznych 
im. Heraklita z Efezu”. Dzi 
siaj mamy nazwy europej­
skie, pachnące na milę (an­
gielską) wielkim światem. 
„CrLtal”, „Maxim", „Gra.nd”i 
„Bristol”,
TT, tych właśnie, wymie­
ra nionych powyżej wy­

kwintnych lokalach można 
zjeść staropolską, prostą, 
lecz jakże smakowitą wie 
czerzę. A więc: porcję łoso­
sia wędzonego, lub z rusz­
tu, kawior astrachański, sar 
dynki portugalskie, ser Ro- 
quefor, a w najgorszym 
wypadku befsztyk po tatar 
sku z cytryną i dodatkami 
W, burach natomiast stoją

butelki prcrstych, ludowych I oparta na szwedzkim syste- 
trunków: Mart-ell, Hennes-1 mie sprzedaży (klient włas-
sy, Courvoisier, Scotch-whi 
sky, Remy Martin... Opłata 
konsumpcyjna jest prostą 
formalnością: od 50 do 100 
złotych. Ta bagatelna suma 
nie ma większego wpływu 
na rachunek jako taki, al­
bowiem trudno jest zejść 
poniżej trzystu złotych na 
leb.

Praktycznie rzecz biorąc 
po godzinie 23 można spo­
żyć kolację li tylko na 
dworcach, przy czym dzie­
ją się tam rzeczy dziwne i 
wstrząsające. Mimo zakazu 
sprzedaży alkoholu, wielu 
klientów restauracji dwor­
cowych pozostaje w stanie 
zachwianej równowagi fi­
zyczno - psychicznej, a ob­
jawy, towarzyszące temu 
zachwianiu przypominają do 
złudzenia zatrucia alkoho­
lem. Klientela restauracji 
dworcowych jest w ogóle 
bardziej podejrzana. W kaź 
dym razie większość gości 
nie wygląda na takich, któ 
rzy bądź to uzybierają się 
w podróż, bądź, też mają za 
sobą trudy podróży,
TI/ niedalekiej stosunkowo 
' ^ przyszłości przybędą sto 

licy nowe, supernowoczes­
ne zakłady gastronomiczne, 
Wśród nich „Gruba Kaśka”,

noręcżnie wybiera sobie po 
szczególne potrawy). Będą 
tafle szklane, umożliwiają­
ce gościom obserwowanie, 
jak przygotoicuje się w ku­
chni potrawy, będą różne 
inne cuda XX wieku ga­
stronomicznego, przy któ­
rych cuda baru „Praha” i 
„Wenecji” (na Woli) pozo­
staną dziecinną igraszką.

Pokrzepieni wizją tych 
cudów możemy, Panie Re­
daktorze, łatwiej znieść 
twardą rzeczywistość dnia 
dzisiejszego. Łatwiej może­
my znieść sosy pieczarkowe 
w najrozmaitszych odmia­
nach, które stanowią pod­
stawę prawie każdego da­
nia mięsnego prawie w 
każdej restauracji. Łatwiej 
możemy znieść brudne o- 
brusy i lepiące się sztućce 
w restauracjach bezalkoho­
lowych (które można poli­
czyć na palcach jednej rę­
ki) i wiele inrych rzeczy. 
Trudno tylko znieść bary 
mleczne, ale o tym nie pi­
szę obszerniej, albowiem w 
Warszawie nie jest pod tym 
względem ani lepiej, ani 
gorzej, niż w innych mia­
stach. To znaczy jest... ech, 
lepiej nie mówić.

Pański Tadeusz

rad. Do tych problemów na­
leży sprawa składu władz pro­
wizorycznych w Algierii i ich 
kompetencji, obecności armij 
francuskiej w okre'sie przejłćió 
wym i efektywów siły lokal­
nej, którą dysponować będą 
prowizoryczne władze Algierii.

Obserwatorzy dziennika „Li­
beration” twierdzą, że rząd 
francuski pragnie pozostawić 
żądanie utrzymywania porząd­
ku w wielkich miastach, jak 
Algier, Oran, Bone itp. armii 
francuskiej, siły lokalne nie 
miałyby tam wstępu. Strona 
algierska natomiast żąda prze­
grupowania wojsk francuskich 
w pewnych wyznaczonych punk 
tach. Żąda ona rówmież zmniej 
szenia liczebności tych wo^sk 
do stanu sprzed 1954 r. (data 
rozpoczęcia wojny algierskiej), 
tzn. do 70 — 80 tys. ludzi. Stro­
na francuska nie zgadza się na 
to i żąda co namniej podwój­
nej liczby. Według korespon­
denta „Liberation” rokowania 
doprowadziły do zbliżenia po­
glądów w sprawie liczebności" 
tzw. sił lokalnych. Poprzednio 
była mowa o 45 tysiącach, obec 
nie miano się zgodzić na 60 ty­
sięcy ludzi.

Obradujący wczoraj XII 
Miejski Zjazd Stronnictwa 
Demokratycznego w Gdań­
sku podsumował działalność 
organizacji miejskiej za u- 
biegłe 2 lata, dokonał wy­
boru nowego Miejskiego Ko 
mitetu SD oraz Komisji Re­
wizyjnej i nakreślił prog­
ram działania na najbliż­
szy okres.

W obradach, którym prze 
wodniczyła mgr Maria Le­
wicka wzięli udział z ra­
mienia Prezydium WK SD 
przewodniczący Prezydium 
inż. Jerzy Zakolski i wice­
przewodniczący red. Hen­
ryk Wawrzyniak.

Po referacie polityczno- 
organizacyjnym, który wy­
głosił dotychczasowy prze­
wodniczący MK SD Anton] 
Lebiedź, życzenia owocnych 
obrad przekazali przybyli 
na zjazd I sekretarz KM 
PZPR Eugeniusz Szwarczyk, 
wiceprzewodniczący MK 
ZSL Ferdynand Glatte, 
przewodniczący MK FJN 
prof. Stanisław Teisseyre

rej zabierało głos 20 mów­
ców, wysuwały się takie za­
gadnienia, jak sprawy 
wzmocnienia dyscypliny par 
tyjnej, szkolenia polityczne­
go, dalszego rozwoju samo­
dzielności w pracy kół stron 
nictwa, jak problemy usług 
i rzemiosła, upowszechnie­
nia kultury, czynów społecz 
nych ludności na rzecz po­
rządkowania i upiększania 
miasta i inne.

Nowo wybrane 25-osobo- 
we Plenum MK ukonstytu­
owało się bezpośrednio po 
zakończeniu obrad zjazdu. 
Do Prezydium Miejskiego 
Komitetu SD w Gdańsku 
weszli: Ferdynand Mackie­
wicz — przewodniczący, Al­
fons Potulski i Zdzisław 
Szyczewski — wiceprzewod­
niczący, Włodzimierz Ży- 
romski — sekretarz, Jan 
Lampkowski — skarbnik 
oraz 4 członków prezydium.

(mro)

3 mordercy 
hitlerowscy 
przed sądem
zaciodmonnechm
BONN (PAP). W poniedzia­

łek przed sądem przysięgłych 
w Giessen (NRF) rozpoczął się 
proces trzech b. hitlerowskich 
oficerów policji Hoffmanna, 
Kirschnera i Pillicha. Są oni 
oskarżeni o zamordowanie w 
listopadzie 1939 roku w Ostro- 
wii Mazowieckiej (woj. war­
szawskie) 360 Żydów.

Proces ten, który ma trwać 
około 3 tygodni, jest jednym z 
serii tych, które udowodnić ma 
ją opinii światowej — po pro­
cesie Eicbmanna — jakoby w 
Niemczech zachodnich zbrodni 
hitlerowskich nie puszczało się 
w niepamięć.

WIOSENNA MODA 
W PARYŻU

Odpowiedzi L Gromyki 
na list U. Than la

H Dokończenie ze str. 1
określone strefy geograficz­
ne uczynić wolnymi od pro­
dukcji i magazynowania tej 
broni masowej zagłady prze 
szkodziłoby rozpowszechnia­
niu broni nuklearnej.

Rząd radziecki całkowicie 
popiera decyzję w sprawia 
przekształcenia Afryki w 
strefę bez broni nuklearnej 
i wzywa wszystkie państwa, 
a przede wszystkim mocar­
stwa posiadające broń ją­
drową, do przestrzegania i-j 
decyzji.

Związek Radziecki uważa 
za swój obowiązek przyczy

dokładał wszelkich starań 
zmierzających do utworze­
nia pomyślnych warunków 
dla praktycznego rozwiąza­
nia głównego zadania na­
szych czasów — powszechne 
go i całkowitego rozbroje­
nia pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową.

Model Diora — całość 
z wełny w kolorze sza­
firowym. ■ .Spódnica ma 
fałdy na biodrach; blu­
zeczka bez rękawów, za­
pinana z beku na dwa 
duże guziki; cło tego król 
ki, prosty żakiecik.

W LONDYNIE

Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 248 gry 
z dnia 11. III. 62 r. stwierdzo­
no: 6 wygranych z 4 trafienia­
mi po 10.428 zł, 352 wygrane 
z 3 trafieniami po 88 zł, 4921

nić się wszechstronnie do jgVyzg}ranych z 2 trafieniami po 
urzeczywistnienia w prakty
ce propozycji Polski w sęra 
wie utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie środ­
kowej, Chińskiej ReputFki 
Ludowej — w sprawie utwo 
rżenia strefy bezatomowej 
w rejonie Dalekiego Wscho­
du i w basenie Pacyfiku 
jak również takich samych Inik” banderola ~152781~ "p.”or~5l 
planów dotyczących Bliskie- w Gdyni> adapter „Karolinka” 
go i Środkowego Wschodu, See.rola 23900 p' °- 119 w Ja' 
Bałkanów’ i Adriatyku oraa Wygrane z 5, 4 + dod, ora? 
innych rejonów świata. 4 trah wypłacą PKO Gdańsk

Zw'ft/Pk Ru/Mecki nrnłnli Okopowa 1. Wygrane z 3 i 3/.w.azek Ka'ziecki, podob traf> wyplaca1ą punkty odblo-
me jak dotychczas, będzie ru.

Numery kuponów z i trafie­
niami: 170244 p. o. 31, 170268
P. O. 34, 070830 p. o. 74, 090176 
p. O. 88, 054789 p. o. 148/71
074323 p. o. 172.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: telewizor „Nep 
tun” banderola 81117 p. o. 68 
w Gdyni, radio „Tatry” ban­
derola 32448 p. o. 29 we Wrzesz­
czu, maszyna do szycia „Łucz

Sportowy kosthlm s 
grubej wełny w pepitę 
Dwurzędowe zapięcie na 

duże guziki
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Drugie tego typu wykopalisko w Polsce

Szczątki słonia . ' "
Wykopano w Warszawie

„Wesele" za oceanem
w scenografii Ali Bunscha 
w kostiumach i rekwizytach
TeałrUjjWybrzeże*1

W Nowym Jorku prze­
bywa dyrektor Teatru Współ 
czesnego w Warszawie, je­
den z czołowych reżyserów 
polskich Erwin Axer i pro­
wadzi próby „Wesela” — 
Wyspiańskiego. „Wesele” 
grane będzie po angielsku 
w nowojorskim „Institute 
for Adranced Studie in the 
Theatre Arts”, głośną w ca­
łym świecie IASTA, prowa­
dzącą wszechstronne studia 
nad teatrami i dramaturgią 
m. in. nad ich odmianami 
najbardziej charakterystyce 
nymi dla różnych krajów. 
Premiera odbędzie się 13 
kwietnia. „Wesele” grane bę 
dzie w przekładzie na an-' 
gielski, dokonanym przed S3 
laty przez Floriana Sobie- 
niowskiego 4- znakomitego 
tłumacza dziół Shawa.

Mieszkańców Wybrzeża za 
ciekawi na pewno fakt, że 
nowojorskie przedstawienie 
wystawione zostanie w sce­
nografii Ali Bunscha, w ko 
itiumach i tekwizytach wy 
pożyczonych z Teatru „Wy­
brzeże”.

W tym nifemałej wagi dla 
teatru polskiego wydarze­
niu — weźmie więc udział 
i nasz wybrzeżowy dorobek 
sceniczny.

Warszawską prasę obieg 
ła ostatnio wiadomość o 
sensacyjnym odkryciu W 
wykopie na ul. Żytniej 
szczątków olbrzymich kości 
zwierzęcia pochodzącego 3 
okresu prehistorycznego. 
Szczątki te zostały zabezpifl 
czone i przekazane do Za­
kładu Anatomii Zwierząt 
SGGW.

Jak informuje doc. dr Ju 
lian Kulczycki z Muzeum 
Ziemi, który woraz z inny­
mi archeologami, paleozo- 
ologami i lekarzami wete­
rynarii przeprowadzał wstęp 
ne badania — znalezione ko 
ści są o wiele starsze niż 
poprzednio przypuszczano. 
Prawdopodobnie natrafiono 
na szczątki słonia południo 
wego lub leśnego, który żył 
na naszych ziemiach przed 
kilkudziesięcioma tysiącami 
lat.

Tego typu znaleziska są 
bardzo rzadkie. Przed woj­
ną w Szczęśliwicach pod 
Warszawą prof, dr Ludwik 
Sawicki znalazł szczękę doi 
ną słonia południowego 
wraz z zębami. Szczątki te 
znajdują się w Zakładzie 
Prehistorii Akademii Nauk.

Obecnie prace wykopalis­
kowe w miejscu odkrycia 
prowadzone będą pod kie­
runkiem mgr B. Gerlacha 
naczelnego archeologa War 
szawy.

• ecjmuncl osmanczuk*
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Amerykanie Północy zaczynają odkrywać Ame­
rykę Południową, Niedawna zdarzyła się rzecz bez 
precedensu w dziejach: oto stał się dostępny dla 
Brazyli jeżyków, Argentyńczyków, Chili jeżyków itp. 
jeden dziennik północno-amerykański, co prawda 
w wydaniu skróconym, drukowanym w Paryżu i 
za horendalnie wysoką cenę. Niemniej po raz pier­
wszy w Rio, Buenos Aires czy Santiago będzie 
można przeczytać sobie codziennie „New York 
Times”a, jak w Warszawie, Wiedniu czy Rzymie.

O ZECZ jest niezwykła, 
** jeśli się ?waży, iż w 

okresie zimnej wojny Głos 
Ameryki piorunował m. in. 
r.as za to, że jesteśmy od­
cięci od Zachodu, bo do 
nas nie dochodzą żadne 
dzienniki zachodnie, jak do 
wszystkich krajów „wol­
nego świata”. Tymczasem 
po przyjaździe do Ameryki 
Południowej stwierdziłem 
ze zdumieniem, że tu w 
żadnym kiosku, za żadne 
pieniądze nie można kupić 
żadnej gazety poza krajo­
wymi. Co więcej/ nawet 
zaprenumerowanie jest tak 
utrudnione, że tylko nie­
liczni przyjaciele linii lot­
niczych mają gazety z Eu­
ropy, czy USA, pod wa­
runkiem, że jeżdżą co dzień 
na odległe o 40 km od mia­
sta międzynarodowe lotnis­
ko. Nawet w ośrodkach pro 
pagandy USA nie ma „New 
York Timesa’ ani „New 
York Herald Tribune”. Co 
więcej, biuro „New Y»rk 
Times’a” nie ma! — poza 
starymi i spóźnionymi o 
parę tygodni. edycjami, któ­
re wędrują drogą morską i 
które trzeba odbierać w 
morskim porcie.

I rzecz dziwna, ciż sami 
amerykańscy turyści, któ­
rzy w Warszawie w Bristo­
lu, czy Grandzie protestują, 
że za mało sprowadzamy 
egzemplarzy „New York 
„Times’a”, czy „Herald Tri­
bune” tu przyjmują całko­
wity brak jakichkolwiek 
dzienników zachodnich za 
rzecz naturalną. I w tym 
wyraża się symbolicznie ca 
ły WIELKOPANSKI stosu­
nek Amerykanów Północy 
do egzotycznej Ameryki Ła­
cińskiej, gdzie nawet się 
nie spodziewają, by mo­
gły być komu tu potrzebne 
ich dzienniki.

JESZCZE bardziej ude­
rzającym SYMBOLEM te 

go lekceważenia Ameryki 
Łacińskiej przez Ameryka­
nów Północy są wydawane 
w USA i Angiii międzyna­
rodowe roczniki, odpowia­
dające na pytanie „Kto jesl 
kto?” w szerokim świecie. 
Otóż tam Amerykanie ła­
cińscy właściwie nie istnie­
ją. W ostatnich latach z 
małej Polski zanotowano 
kilkaset życiorysów, ale a

wielkiej Ameryki Łaciń­
skiej jest zgłoszone kilka 
tylko nazwisk, choć nie 
brak tu ani wybitnych po­
lityków, ani wybitnych u- 
czonych, ani wybitnych ar­
tystów.

W okresie rooseveltow- 
skim wydawano co prawda 
w Stanford University ma­
leńkie cieniutkie książeczki 
dla poszczególnych krajów 
Ameryki Łacińskiej pt 
„Who’s who in Latin Ame­
rica”, ale to dziś unikal 
bibliofilski o treści dawno 
przestarzałej.

ARTYKUŁ na ten temat 
dawno chciałem napi­

sać, ale speszył mnie jeden 
z poważnych byznesmenów 
brazylijskich, twierdząc, ii 
właśnie wychodzi nowe „In­
ternational Who’s Who”, w 
którym w samej Brazylii 
będzie około tysiąca naz­
wisk.

Potem się jednak okazało, 
że informatorem mego tayznes- 
mena był poszukiwany przea 
Interpol międzynarodowy afe­
rzysta, który bezprawnie po 
dając się za przedstawiciela 
„International Who’s Who” do­
stawał się do najbogatszych 
domów Brazylii, co ułatwiało 
mu z kolei inne hochsztapler- 
skie transakcje.

Teraz jednak, kiedy „New 
York Times” drukowany w 
Paryżu dla Europejczyków 
zaczął docierać na antypo­
dy Południowej Ameryki, 
można przypuszczać że na 
lądzie tym zostaną przea 
północnych Amerykanów do 
strzeżeni także politycy, u- 
ezeni, artyści i będą wpisa­
ni do światowego, a jakże 
tendencyjnego rejestru. 
DOWAŻNY uczony pra- 
* cujący w największej 

przemysłowej metropolii A- 
meryki Łacińskiej, w po­
nad 4-milionowym Sao Pau­
lo, wśród drapaczy chmur 
nie mniejszych niż w Chi­
cago, skomentował mi na­
stępująco przyczyny lekce­
ważenia na Północy ludzi 
Południa:

— Dla USA cała Ameryka 
Łacińska jest czymś gorszym, 
bo o ludności rasowo mie­
szanej i żyjącej głównie "i 
pracy na roli. Przy takim 
spojrzeniu nasi politycy, to 
osobistości na miarę prowin­
cjonalnych parafii, a istnie­
nia uczonych, czy artystów 
nikt się nie domyśla.

Po czym zgorzkniały uczo­
ny, bynajmniej nie komu­
nista, zgryźliwie dodał:

— Mogę pana zapewnić jed­
nak, że mó] życiorys, jak 1 
moich wielu kolegów jest 
dokładnie spisany w karto­
tece amerykańskiego kontr­
wywiadu, lecz tam ostatnio 
masowo zapisywani są Ame­
rykanie Południa, prawdopo­
dobnie dla zrównoważenia 
luk w „International Who’s 
Who”.

DYPLOMY
na architekturze

Miła i pożyteczna trady­
cja panuje na Wydziale Ar 
chitektury Politechniki Gdań 
skiej. Co roku, w lutym —• 
cały wydział — profesoro­
wie, asystenci, studenci .— 
przeżywają wielkie świą­
teczne dni. Odbywają się 
zbiorowe, publiczne obrony 
prac magisterskich.

Także ‘ z wielu innych 
względów Wydział Archi­
tektury wyróżnia się spo­
śród innych wydziałów Po-

Znani powszechnie ze swej chronicznej, , pro­
wadzonej zawsze w najbardziej dżentelmeńskim 
stylu — polemiki — prof. prof. Stanisław Różański 
i Władysław Czerny. Specjaliści w dziedzinach pla­
nowania regionalnego i urbanistyki.

litechniki. Jest najbardziej 
humanistycznym. Studenci 
uczą się wiązać technikę a 
humanizmem, funke jena* 
lizm z pięknem. Panuje d 
nich opinia: zdolni, obiecu­
jący, o silnie wykształco­
nym poczuciu smaku i est# 
tyki. Absolwenci Wydziału 
Architektury P.G. są cenid 
nymi pracownikami biur 
projektowych, pracowni 
konserwatorskich i przed­
siębiorstw budowlanych.

Wydział Architektury ma 
przy tym od wielu lat —> 
największy na po li technici 
współczynnik sprawności
nauczania. Największy pro­
cent studentów w termini# 
kończy studia. To się bar­
dzo liczy!

W tym roku do egzami­
nów dyplomowych przystą­
piło ok. 40. studentów. Wszy 
scy zdali. Przeciętna ocena 
— j(4”. Projekty — cieka­
we, śmiałe, wypracowano 
Są udostępnione dla szer> 
szego ogółu na otwartej w 
ub. sobotę (10 bm.) wysta­
wie. Zainteresowanych kie­
rujemy do hallu politechnł 
ki (III piętro). Z okazji dyp 
łomów — 5,Kronika studen­
tów” — (fotograficzny „ma 
gazyn” studentów P. G.) —* 
zamieściła obszerny (1# 
zdjęć!) fotoreportaż.

Tę samą robotę zamiast w 47 minut wykonuje się 
obecnie w... 22 sekundy. Koszty inwestycyjne zwią­
zane z takim przyspieszeniem wyniosły w szelesz­
czących banknotach i w brzęczącej monecie wszy­
stkiego 1538 zł Swoje zadziwiające osiągnięcie wo­
łomińskie Zakłady Stolarni Budowlanej zawdzię­
czały tylko tak zwanemu pomyślunkowi.

FUGI W WOŁOMINIE

GŁÓWNY technolog p.
Zbigniew Chruścicki naj 

pierw długo przypatrywał się 
procesowi produkcji oścież­
nicy czyli fugi, czyli mó­
wiąc po ludzku ramy od 
drzwi, potem zadawał mnó­
stwo pytań sobie i współ­
pracownikom, mierzył czas 
poszczególnych operacji i 
wreszcie zakonkludował: ca 
ła' praca wykonywana jest 
w 47 minut, marnotrawi się 
siły na uciążliwe obracanie 
beli, surowiec przesuwa się 
zawiłymi zakrętami po hali 
produkcyjnej', większość cza 
su traci się na zbyteczne 
przenoszenie drzewa z miej 
sca na miejsce. Same zaś 
operacje technologiczne trwa 
ją zaledwie 1 minutę i 44 
sekundy i ten czas można 
skrócić przy pewnej przerób

ce urządzeń frezarkowo - 
wiertniczych (właśnie za 
owe 1538 zł).

Po takiej diagnozie Chru­
ścicki rysował, kombinował, 
wreszcie „przemeblował” ha 
lę produkcyjną, inaczej „po 
ustawiał” pracowników, wy 
tłumaczył o co chodzi, a w 
konsekwencji — jak się rze­
kło na początku: cykl pro­
dukcyjny ościeżnicy trwa 
dziś 22 sekundy.

Jak jednak przyszło to 
olśnienie na Zbigniewa Chru 
ścickiego? Co pchnęło go do 
przeprowadzenia „rewolu­
cji” w wołomińskich zakła­
dach?

Po prostu został zakażony 
ostrym bakcylem krytycyzmu 
i dociekliwości wobec istnieją 
cej w zakładzie organizacji 
pracy. Bakcylem tym zara­
żają w Centralnym Ośrodku

BBS
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„Kram z piosenkami“
- Leona Sclnillera

Premiera w „Teatrze Wybrzeże"
„Kram z piosenkami'’ 

powstał z młodzieńczej 
jeszcze pasji Leona Schil 
lera do starych książek 
i nut. Odnalazł w nich 
piękno ludowych pieśni. 
Później stały się one 
tworzywem, które ptze- 
stylizował w scenki i o- 
brazki śpiewno - tanecz 
ne. Ale nie z samej tyl­
ko pieśni ludowej po­
wstały „Dawne czasy” i 
,Pochwała wesołości” — 
widowiska Schillera wy 
stawiane jeszcze w la­
tach dwudziestych, z 
których wywodzi sią 
„Kram z piosenkami”. 
Stara polska pieśń szła 
check a i mieszczańska,

rjDANSKIE przedstawie- 
** nie tego widowiska o-
pracowała Barbara Fijew- 
aka, reżyserując je wspól­
nie ze Zbigniewem Bogdan 
»kim.

Gdy Leon Schiller wy­
stawiał po -az pierwszy 
,,Kram z piosenkami” w 
Drowadzonym przez siebie

kolędy z klasztornych 
kancjonałów i rękopi­
sów XVII i XVUl-wieci 
nych, a obok nich impro 
wizacje młodopolskich 
poetów w Zielonym Ba­
loniku, uliczne piosenki 
paryskie - montmar try­
sk ie i rodzime przed­
miejskie — razem dopie 
70 stały się inspiracją do 
powstania zbioru ponad 
30 scenek — bajecznie 
kolorowych, pełnych tern 
peramentu i werwy, z dó 
zą łzawego sentymentu, 
bardzo przy tym stylo­
wych i bardzo polskich, 
nazwanych ostatecznie 
„Kramem » piosenkami”.

polskim teatrze wojskowym 
W okupowanych po' wojnie 
Niemczech, a następnie w 
lodzi, właśnie Barbara Fi- 
jewska współpracowała a 
nim w inscenizacji „Kra­
mu”, Ona też reżyserowała 
to przedstawienie w teatrze 
Dejmka, pokazanym nam 
przed paru laty w Sopocie.

w czasie gościny tego teatru 
W' trój mieście. Na I Festi­
walu Toruńskim widziałem 
to samo przedstawienie w 
wykonaniu Teatru im. Wę­
gierki z Białegostoku. Terai 
teatr szczeciński wyjeżdża! 
z nim do NPD, a warszaw­
skie „Ateneum” gra je od 
kilku tygodni i podobno ma 
zaprezentować w Teatrze 
Narodów w Paryżu. W re­
alizacji wszystkich tych 
przedstawień, również brała 
udział Barbara Fijewska.

A więc?... Tylko przykla- 
?nąć decyzji naszego kie­
rownictwa artystycznego, 
że „Kram z piosenkami” w 
takim opracowaniu znalaz) 
się w repertuarze Teatru „Wy 
brzeże”? Z wymienionych 
wyżej realizacji widziałem 
trzy: w tea.rze Dejmka, bia 
’ostockie, no i teraz wybrze 
żowe. O ile przedstawienie 
łódzkie szczęśliwie łączyło 
urok staroświecczyzny z 
jurnością nadwiślańskich an 
drusów, to przedstawienie 
białostockie straciło wiele 
wdzięku, nie było bowiem 
utrzymane we właściwych 
granicach — trywializową- 
no teksty przez zbyt wyra­
zistą mimikę i gesty. Ba­
lem się idąc na naszą pre­
mierę, aby Końcowe scen­
ki części „Przedmieścia” i 
u nas nie raziły wulgarno­
ścią. Obawy moje były słu 
szne. I u nas przerysowa­
no i v/ charakteryzacji i w 
interpretacjach andrusow­
sko - podwórkowe obrazki 
z Bielan i Oleandrów.

•T O poważny zarzut, bo 
* świadczy o braku do­
brego gustu. Tym to przy­
krzejsze, że pozostałe części 
przedstawienia, a stanowią 
one znakomitą większość ca 
lości — są urocze. Scena 
skrzy się różnobarwnością 
kostiumów, które znakomi­
cie podkreślają piękno pań 
i dziarskość panów. Tempe 
rament aktorów rozsadza 
sceniczne ramy. Tańce ma­
ją niekłamany wdzięk świe 
żości, ą piosenki interpre • 
towane są doskonale, nieraz 
zawodzą tylko wokalnie, boć 
śpiewają je przecież artyści 
dramatyczni, a nie śpiewa­
cy czy nawet pieśniarze.

polskie - piosenki z życia 
krakowskiej cyganerii pele- 
rynowej i wreszcie przy­
śpiewki z przedmieść i pod 
worek. Gdyby właśnie nie 
te przyśpiewki...

Bodaj każdy z grających 
ma niejeden godny podkreś­
lenia wkład w widowisko, 
które w Gdańsku składa się 
z 20 scenek wybranych a 
schillerowskiej całości. Nie­
którzy jednak odtwórcy szcze 
golnie się podobali. A więo 
TERESA LASSOTA w „Co 
się stało we dworze” wyglą­
dała jak najpiękniejsza z em 
pirowyeh dam, a i obie 
subretki w tym obrazku by­
ły bardzo, bardzo. Łatwo to 
zresztą możecie sprawdzić na 
zamieszczonym powyżej zdję­
ciu. Podziwialiśmy też zdolnoś 
ci taneczne, wręcz akrobatycz 
ne TERESY KACZYŃSKIEJ,

Posuwisty polonez kuli­
gowy, rokokowe berżerki 
żartobliwe i swawolne o- 
brazki żo^-^skie z czasów 
Księstwa Warszawskiego 
obyczajowe scenki z poło­
wy zeszłego wieku, młodo-

jako Malgorzatki tańczącej r 
nuzarami. Doskonale były 
lwie ciotunie: BOGUSŁAWA 
'ZOSNOWSKA, jako żarna- 
systa majorowa i HELENA 

»ŁACHECKA — je i siostru­
nia. W „Emulacji” panna Ma 
rianna KRYSTYNY LUBIEN 
SKIEJ czarowała nie tylko

komicznego pisarza prowen­
towego (TADEUSZ ROSIŃ­
SKI), ale i całą widownię 
Pan Antiur (ZBIGNIEW BOG 
DANSKI) przekonywająco wy­
głaszał swą odę do dziewe­
czek, trochę w stylu Sem­
polińskiego. Ale spójrzcie 1 
na drugie zdjęcie — czyż 
można szczególnie wyróżnić któ 
regoś z tych ułanów, którąś 
z tych toruńskich mieszczekl 
Podobnie wszystkim bijemy 
brawa i w reszcie obrazków: 
kułigu, nadwiślańskich skoto- 
paskach, kłopotach z żoł­
nierzami, parafiańszczyźnie 1 
poddaszu — jak Schiller po­
nazywał poszczególne „gatun 
ki” swych stylizacji. Zastrze­
żenia mam dopiero do części 
nazwanej „Przedmieście” choć 
i tu podobał mi się „Rydz” 
i „Malarz”.

Podobał mł się jeszcze po­
mysł zastąpienia sztywnego 
konferansjera, zapowiadające 
go poszczególne obrazki, przez 
sprzedawcę piosenek (ZBIG­
NIEW BOGDAŃSKI), wpro­
wadzającego w klimat po­
szczególnych scenek poprzez 
własne przeobrażanie się w 
postacie jakby każdej z nicn.

Niemałą zasługę ma twór 
ca scenografii i kostiumów 
JANUSZ ADAM KRASSOW­
SKI, że przedstawienie jesl 
takie barwne i stylowe. 
WANDA DUBANOWJCZ
sprawnie prowadzi zespół mu 
zyczny, bardzo pięknie brzmią 
cy.

p RZEDSTAWIENIE na 
* pewno będzie miało po­
wodzenie. Tym bardziej 
martwię się, że Bielany, 
polka „W pięcie . mamy”, 
duet podwórkowy, polka - 
-łalopka, karuzela i cale 
szemrane bractwo” z Ole­
andrów tak są przejaskra­
wione. Będą budzić aplauz, 
mimo, iż ten gatunek inter 
pretacji nie kształci dobre­
go smaku widza.

Marek Dulęba

Doskonalenia Kadr Kierow­
niczych w Warszawie.

NA TROPACH 
NATA PINKERTONA

OŚRODEK powstał w ma­
ju 1960 r. jako placów­

ka eksperymentalna. Od te­
go czasu przez gmach przy 
ul. Wawelskiej przewinęło 
się wielu ludzi. Zdobywali 
tu osobliwą wiedzę: jak wy 
łuskiwać problemy i jak szu 
kać rozwiązań codziennych 
bolączek, które trapią zakła 
dy produkcyjne.

Jak np. uprościć pracę, 
jak uniknąć zbędnych jej 
elementów, jak ustalić ko­
lejność czynności — oto te­
matyka jednego z pierw­
szych kursów zorganizowa­
nych przez CODKK.

Najpierw słuchacze przy­
swoili sobie wielką sztukę 
stawiania prostych pytań: po 
co się to robi, z czego, kie­
dy, gdzie, jak, a potem dla* 
czego właśnie tak się robi -* 
a nie inaczej, nie z czego in­
nego, nie w innym miejscu.
Niby to. łatwe. Przypomi­

na dziecinny obyczaj, ala 
kiedy się zacznie nad takim 
standardowym zestawem py 
tań pracować, precyzując od 
powiedź za odpowiedzią, u* 
r.iykają godziny i dni. Czło­
wiek zamienia się w detek­
tywa, który śledzi kąt pa­
dania światła, ruchy ludzi, 
ślady kółek wózka od ma­
gazynu do stanowiska pra­
cy.

Następnie nasz Nat Pin­
kerton odkłada lupę, sto­
per, miarkę i zaprzęga do 
pracy imaginację. Szuka jak 
można inaczej postąpić, aby 
osiągnąć określony cel pro­
dukcyjny. Ze świata wy­
obraźni wraca na ziemię, 
staje się chłodnym kalku­
latorem. Według oznaczo­
nych kryteriów rozważa ro* 
maite warianty nowych roa 
wiązań i wybiera ten, któ­
ry wydaje się najkorzyst­
niejszy.

CO DALEJ?
MUf ciągu niespełna dwóch 

lat istnienia w Ośrod­
ku zorganizowano 5 kursów 
o różnej tematyce. Na po­
rządku dziennym stanęły za 
gadnienia kadrowe (jak do­
bierać ludzi, jak szkolić, co 
czynić dla stabilizacji za­
łóg). Dla dyrektorów i prze­
wodniczących KSR przepro­
wadzono pionierski kurs, 
którego tematem była wy­
dajność pracy.

Przy tej okazji dyskuto­
wano m. in. następujący 
problem: jak to się dzieje, 
ze przy znanych trudnoś­
ciach obiektywnych, kula­
wej kooperacji, sztywnych 
limitach, kontrbodźcach itd. 
plany gospodarcze nie tylko
• Dokończenie na str. 4
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Cała Drwęca
od źródeł do ujścia
rezerwatem przyrody

Nr 61 (551

W żadnej innej rzece Po] 
»ki nie żyje się rybom tak 
dobrze, jak w Drwęcy. Rze­
ka ta na caiej swej długo­
ści — od źródeł, które znaj 
dują się w okolicach Miel­
na na Pojezierzu Mazur­
skim po ujście do Wisły — 
została uznana za rezerwat 
przyrody. Sprawił to łosoś, 
który wody Drwęcy upa­
trzy! sobie na tarliska. Ry­
ba ta — jak wiadomo — od­
bywa w okresie rozrodu wę 
drówki z morza, gdzie że­
ruje, w górę Wisły i jej by 
strych dopływów. W os tat-

Ambitne plany
bibliotek
związkowych

W ubiegłą środę w Biblio 
tece Wojewódzkiej odbyła 
się, zorganizowana wspól­
nie z WKZZ, konferencja 
bibliotekarzy % placówek bi 
bliotecznyeh związkowych. 
Zasadniczym tematem dys­
kusji było podniesienie licz 
by czytelników wśród załóg 
pracowniczych. Choć bo­
wiem wskaźnik procentowy 
w naszym województwie 
jest wysoki — 17 proc.
(przy przeciętnej ogólnopol­
skiej 13 proc.) czytelników 
w stosunku do ogólnej licz­
by zatrudnionych — w 
związku z czym w ub. ro 
ku wysunęliśmy się na trze 
cie miejsce w kraju — am­
bicje związkowych bibliote­
karzy są jeszcze większe. 
W tym roku nasze biblio­
teki związkowe chcą osiąg­
nąć wskaźnik 20 proc., tzn. 
skupić rzeszę aż 64 tys. 
czytelników.

Jak cel ten uzyskać? M. 
In. pomocne są tu bardzo, 
Co wykazała praktyka, punk­
ty bilioteczne na poszczegól­
nych wydziałach w więk­
szych zakładach pracy i W 
hotelach robotniczych. Wy­
chodząc z książką naprzeciw 
pracownikom, zyskuje się 
wśród nich wielu wiernych 
czytelników. Jednym słowem 
dążyć należy do tego, by 
punktów biliotecznych, pro­
wadzonych notabene społecz­
nie, było jak najwięcej, i 
jeszcze: nie wszyscy wiedzą,
że punkty takie mogą ist­
nieć również w zakładach 
pracy małych, nie posiada­
jących własnych księgozbio­
rów, z tym że wówczas wy­
mienne zestawy książek udo­
stępnia pobliska biblioteka 
publiczna.
Jak wskazywali poszczególni 

bibliotekarze, korzystny wpływ 
na wzrost czytelnictwa w za­
kładach pracy ma również 
dawanie pracownikom wolne­
go dostępu do półek z książ­
kami. W niektórych biblio­
tekach praktyka ta została już 
podjęta — z bardzo pozytyw* 1 
riymi rezultatami. Np. w bi- \ 
bliotece Zarządu Portu w j 
Gdyni, gdzie udostępniono czy ] 
tętnikom książki działu popu­
larno-naukowego, zaobserwowa 
no znaozny wzrost poczytało- 
ści tytułu z tego zakresu.

I jeszcze Jedna sprawa. Otój 
w zakładach pracy, w któ­
rych biblioteki fachowe, istnie 
łące obok ogólnych związko­
wych, nie mają obsady etato­
wej, jest obecnie tendencja 
do łączenia księgozbiorów, 
gdyż zestawy fachowe, lite­
ratury, nie,propagowane, poz­
bawione opieki bibliotekarza, 
najczęściej nie są wykorzysty­
wane, czytane przez załogę. 
Inaczej naturalnie sprawa 
przedstawia się w zakładach 
pracy dużych, posiadających 
osobne, właściwie zorganizowa­
ne biblioteki fachowe. (it)

nich dziesięcioleciach na 
skutek rozwoju . przemysłu, 
który usadowił się nad Wi­
słą, a także kłusowniczego 
rybactwa te królewskie ry 
by uległy u nas znacznemu 
wytępieniu. Szczególne spu 
stoszenie sprawiło łowienie 
łososi, które udawały się 
na tarliska.

W Drwęcy, której dłu­
gość wynosi ponad 250 km 
nie są obecnie rzadkością 
wspaniałe, nawet 1,5-metro 
we okazy. W mazurskiej 
rzece, która łączy się z Wi­
słą w rejonie Torunia, za­
domowiły się też tracie i 
pstrągi, cenione niemniej 
niż łososie, a także certy, 
szczupaki, minogi i miętusy. 
Zupełnie zabronione zosta­
ło łowienie wszystkich ryb 
łososiowatych, natomiast in 
ne gatunki można łowić z 
ograniczeniami. Ochroną ob 
jęto również roślinność nad 
rzeczną. Wyróżnia się ona 
pięknem i bogactwem.

Rzeka Drwęca wraz ze 
swymi dopływami — Rypie 
nicą i Różcem, które także 
weszły w skład chronione­
go zespołu — jest jedynym 
tej wielkości rezerwatem 
wodnym w Europie.

---- ■-----

Stała galeria
obrazów

w
W PGR Kobylniki na Po­

morzu bydgoskim — prze­
kształconym w ośrodek 
kultury rolnej i postępn 
technicznego — zorganizo­
wano pierwszą na wsi po­
morskiej stalą galerię obra 
zów. Otwarcie jej jednak 
musiano odłożyć, gdyż byd 
goski oddział Związku Po] 
skich Artystów Plastyków 
przysłał kilkadziesiąt obra­
zów — zdaniem miejscowej 
ludności — zbyt abstrakcyj 
nych i niezrozumiałych- 
Pracownicy PGR i okolicz­
na ludność bardzo chętnie 
zaznajomiłaby się z twór­
czością np. Leona Wyczół­
kowskiego, a następnie in­
nych artystów, także współ 
czesnych, lecz... malujących 
mniej nowocześnie.

Ośrodek w Kobylnikach 
nawiązał ścisłą współpracę 
z pomorskim oddziałem 
ZPAP, zagwarantował trans 
port obrazów, a także roz­
toczenie nad nimi troskli­
wej opieki. Dla plastyków, 
którzy w organizowanie wy 
staw w Kobylnikach włożą 
najwięcej wysiłku, ośrodek 
zamierza ufundować w le- 
de wczasy nad Gopłem. 

-----■------

W czwartek
...15 bm. o godz. 1» w klubie 

MP1K w Gdyni odbędzie się 
spotkanie z redaktorami „Po­
lityki”: D. Fassentem, Z. Sze- 
ligą, S. Bieleckim i D. Fiku­
sem. Wstęp wolny. Spotkanie 
odbędzie się w kawiarni-czy- 
telni.

No grzqzkim boisku
Lechia wygrała z Wisłą 2:1

Bardzo uroczysty prze­
bieg miała w Gdańsku nie­
dzielna inauguracja sezonu 
piłkarskiego. 15 tys. widzów 
wysłuchało krótkiego prze- 
mówieni prezesa Lechii — 
p. Jana Kukowskiego, przy 
dźwiękach orkiestry wciąg­
nięto na maszty flagi, a róż­
nokolorowe rakiety uświet­
niły tę uroczystość. W koń­
cu, kiedy drużyny stały już 
na boisku gotowe do gry, 
pilotowany przez znanego 
pilota gdańskiego Aeroklu­
bu, zagorzałego kibica Le-

I liga
siatkówki męskiej

Turniejami w Warszawie i 
Wrocławiu siatkarze I ligi za­
kończyli pierwszą rundę mi­
strzowskich spotkań. Do cał­
kowitego zakończenia tej run­
dy pozostał jeszcze przełożony 
na inny termin turniej kato­
wicki.

Na półmetku rozgrywek w 
tabeli prowadzi stołeczna Le­
gia — 11 pkt., przed AZS-AWF 

8 oraz Spartą Warszawa, 
Gwardią Wrocław i Pogonią 
Szczecin — po 7 pkt.

W turnieju warszawskim Le­
gia odniosła dwa kolejne zwy­
cięstwa po 3:1» nad Pogonią 
Szczecin i Stilonem Gorzów, 
Warszawianka natomiast wy­
grała ze Stilonem 3:0 i prze­
grała z Pogonią 2:3.

We Wrocławiu tamtejsza 
Gwardia odniosła trzy zwycię- 
ctwa — nad Che’mcem Wał­
brzych, AZS Gdańsk i AZS 
Łódź — po 3:0, Chełmiec na­
tomiast wygrał z AZS Łódź 
3:2 i przegrał z AZS Gdańsk 
1:3.

Bakcy!
Chruścickiego
• Dokończenie ze str. 3
się wykonuje, ale i przekra 
cza.

Każdy temat rozważany na 
kursach wywołuje istną na­
wałę pvtań, wypowiedzi. To­
czą się gorące dyskusje. 
Wszystko to świadczy o nie­
nasyconym głodzie wiedzy, 
jaką można znaleźć w ośrod­
ku. Aie COOKK nie Jest W 
stanie zaspokoić sam wielkie­
go zamówienia społecznego. 
Na kurs przyjmuje się 20 do 
30 osób. a chętnych sa tysią­
ce. Chyba dojrzał już czas, 
by zorganizować resortowe 
ośrodki doskonalenia kadt 
kierowniczych, które korzy­
stałyby z doświadczeń I me­
todyki, programów ! kadry 
przygotowanej w Centralnym 
Ośrodku.
W gruncie rzeczy w każ­

dym resorcie są zalążki ta­
kiego szkolenia. W GODKK 
z kolei już w kwietniu br. 
eoznoczyna sie kurs instruk 
tor.sko - dydaktvczuv dla 
nrzvszlych wykładowców. 
T.stnieie więc sooro ele- 
u-ierstów, abv trrzeiść od wą­
skiego eksD0rym»Titu de 
szerszego nauczania dobrej 
organizacji nracy. Niestet- 
ciagle i°szcze brak ram 
orawnvch dla realizacji te­
go celu, a w konsekwencji 
etatów, funduszy etc.... Czv 
n;e cza<? zaiać się tvm ener- 
gicznfej? Bakcyl. którvm zo 
siał zarażony rhmścicki i 
wielu mu podobnych m 
-ewno warto «•:ować..

F. Borowicz

chii, p. Isajewicza, samolot 
nadleciał nad stadion, a wy 
rzucona z niego piłka, po­
szybowała w dół.

Piękna oprawa uroczy­
stości nie szła, niestety, w 
parze z warunkami, w ja­
kich piłkarze musieli roze­
grać mecz. Po kilkudnio­
wych przymrozkach mieliś­
my w niedzielę odwilż i bo­
isko zamieniło się w grzę­
zawisko, na którym z tru­
dem poruszali się piłkarze, 
a piłka raz po raz topiła 
się w bajorach wody.

Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

LECHIA: Sztuka, Szyndlar,
Korynt, Wierzyński, Musiał, 
Nowicki, Wieczorkowski, Apo- 
lewicz, Charczuk, Frąckiewicz, 
Adamczyk.

WISŁA: Karczewski, Monica,
Kawula, Budka, Michel, Zel- 
man, Lach, Sykta, Kmiecik 
(Gajewski), Gajewski (Śmiałek), 
Horba.

Sędziował Storoniak z Kato­
wic.

Jeszcze raz znalazła na 
stadionie Lechii potwierdzę 
nie stara prawda piłkarska, 
że drużyna lepiej wyszkolo 
na technicznie, w ciężkich 
warunkach terenowych (a 
takie właśnie mieliśmy w 
niedzielę w Gdańsku) wy­
pada o wiele poniżej swych 
normalnych możliwości. Wi 
sła na pewno przewyższa 
Lechię pod względem wy­
szkolenia technicznego.

Drużyna krakowska miała tei 
w niedzielę w pierwszej poło­
wie wyraźną przewagę w po­
lu. Cóż z tego, kiedy grzązkie 
boisko hamowało wszystkie ak­
cje wiślaków. Tak więc Wi­
sła w tym okresie grała lepiej 
i nadawała ton grze, a Lechia 
zdobyła dwie bramki.

Po przerwie wprawdzie sy­
tuacja się zmieniła i z wyjąt­
kiem ostatnich 15 minut wię­
cej z gry miała Lechia, jed­
nak nie potrafiła już podwyż­
szyć wyniku, natomiast zespól 
krakowski rzucił się pod ko­
niec meczu do desperackiej o- 
fensywy, która przyniosła mu 
bramkę.

Obie drużyny zasługują 
na pochwałę za ambitną p*j 
stawę. Naprawdę niełatwo 
było grać na tak błotnistym 
terenie. W Wiśle zawiodła 
trójka obrońców, która po­
zwalała kilkakrotnie gdań­
skim napastnikom swobod­
nie „hasać” na przedpolu 
bramki Karczewskiego. Wła 
śnie na skutek nieuwagi o- 
brońców Wisły, dwa ładne 
dośrodkowania przejął Chat 
czuk i zdobył głową dwie 
bramki.

W drużynie Lechii, jałi 
zwykle dobrze zagrała obro 
na, a specjalnie Korynt. O- 
baj pomocnicy mieli niełat­
we zadanie, grając na naj­
bardziej błotnistym terenie, 
wywiązywali się jednak a 
niego poprawnie. Atak Le­
chii nie grał błyskotliwie, 
ale widać było po nim nie 
tylko chęć do gry, ale i do 
oddawania w miarę cel­
nych strzałów. Jedynym za 
wodnikiem, który wyraźni« 
ustępował swym kolegom 3 
ataku, był Adamczyk, (st)

* * H*

W pozostałych spotka­
niach I ligi uzyskano na­
stępujące wyniki: — Legia 
Warszawa — Zagłębie Sos­
nowiec 1:0 (0:0), Cracovia — 
Górnik Zabrze 1:4 (1:1), O- 
dra Opole — Stal Mielec —

1:0 (0:0), ŁKS — Gwardia 
Warszawa 1:1 (1:0), Polonia 
Bytom — Lech Poznań 5:1 
(3:1).

GRUPA I
1. Górnik
2. Legia
3. ŁKS
4. Gwardia
5. Zagłębie
6. Cracovia
7. Ruch

1 2 4:1
1 2 1:«
1 1 1:1
1 1 1:1
1 0 0:1
1 0 1:4

GRUPA II
1. Polonia
2. Odra
3. Lechia
4. Wisła
5. Stal
6. Lech
7. Arkonia

1 2 5:1
1 2 1:0
1 2 2:1
l o 1:3
l o o:l
l o 1:3

Kucharska i Rogoziński 
akademickimi mistrzami 
w tenisie w hali

W sali sportowej AOS w 
Gdańsku odbyły się pierwsze 
powojenne akademickie mi­
strzostwa Polski w tenisie w 
hali. Udział w nich wzięło 5 
zawodniczek i 18 zawodników, 
reprezentujących zarówno AZS 
jak i uczelnig (należących 
do innych klubów). Do tur­
nieju dopuszczeni zostali rów 
nież absolwenci szkół śred­
nich. Turniej organizował 
(bardzo sprawnie) gdański AZS. 
Zawody stały na dobrym po­
ziomie i wzbudziły zaintereso­
wanie widowni. Główne zainte­
resowanie skupiły zacięte wal­
ki, stoczone przez utalentowa­
nych tenisistów Rogozińskiego, 
Osadcę i Bernatowicza. W kon­
kurencji kobiet najlepszą for­
mę zademonstrowały Kuchar­
ska i Kunertówna. A oto wy­
niki gier począwszy od półfina­
łów:

Gra pojedyncza mężczyzn —> 
Półfinał: Bernatowicz (Uniw.
Tor.) — Lyżwiński (Pol. Sl.) 8:3,

Nie powiodło się w meczach II ligi 
drużynom Arki i Bałtyku

6:4, Rogoziński (Pol. War.) 
Osadca (Pol. Sl.) 6:4, 8:6; Finałt 
Rogoziński — Bernatowicz 1S», 
6:1, 6:0.

Gra podwójna mężczyzn 
Półfinał: Osadca, Lyżwiński —• 
Żurek, Miąskowski 6:1, 6:3, Ber 
natowicz, Rogoziński — Stang- 
net, Stachowski 6:0, 6:4; Final: 
Osadca, Lyżwiński — Bernato- 
wicz, Rogoziński 4:6, 6:3, 6:2.

Gra pojedyncza kobiet (sy- 
stemem każda z każdą): Ku­
charska (AWF) — Kunertówna! 
(WSE Sopot) 6:3, 5:7, 6:0, Ku­
nertówna — Moraczewska (Pol. 
War.) 6:4, 13:11, Popławska
CWSWF) — Chudzicka (maturzy­
stka) 6:3, 4:8, 7:5. Ostateczni* 
pierwsze miejsca zajęła Kuchar 
ska, przed Kunertówną, Mora- 
czewską, Popławską i Chudzic- 
k3- (Jg)

W sobotę i niedzielę roze­
grane zostały również pierw 
sze spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo II ligi. Jak wia­
domo, podobnie jak w I li­
dze rozgrywki odbywają się 
w dwu grupach. W grupie 
II grają dwie gdyńskie dru­
żyny: Arka i Bałtyk. Obie 
w niedzielę przegrały swe 
mecze. Arka uległa we Wro­
cławiu Śląskowi 1:3, pro­
wadząc do przerwy 1:0, na­
tomiast Bałtyk uległ w 
Szczecinie Pogoni 0:4 (0:1).

W pozostałych meczach II 
grupy Zawisza Bydgoszcz 
przegrał z Wawelem Kraków

I liga 
koszykówki

Miłą niespodziankę spra­
wili swym kibicom koszy­
karze GKS Wybrzeże, wy­
grywając w niedzielę w 
Gdańsku z AZS AWF 69:54 
(33:26). Wprawdz'e drużyna 
warszawskich akademików 
zagrała bardzo słabo, jed­
nak forma zaprezentowana 
przez „gdańskich korsarzy” 
pozwala przypuszczać, że 
przełamali oni kryzys for­
my i że będą na pewno w 
ostatnich meczach I ligi ko­
szykówki groźni nawet dla 
czołowych zespołów.

W pozostałych meczach 
uzyskano następujące wy­
niki: AZS Toruń — Start
ŁubFn 80:58, Legia Warsza­
wa — Społem Łódź 118:62. 
Polonia Warszawa — Lech 
Poznań 58:59 Sparta Nowa 
Huta — Śląsk Wrocław 
66:73. Wisła Kraków - 
Gwardia Wrocław 125:72.

TABELA

0:1, a Garbarnia zremiso­
wała z Szombierkami 1:1.

TABELA
1. Pogoń 1 2 4:0
2- Śląsk 1 2 3:1
3. Wawel 1 2 1:0
4. Garbarnia 1 1 1:1
5. Szombierki 1 1 1:1
6. Zawisza 1 1 0:1
7. Arka 1 0 1:3
8. Bałtyk 1 0 0:4

W grupie I uzyskano na­
stępujące wyniki:

Naprzód Lipiny — Polo­
nia Bydgoszcz 1:1, Slavia 
Nowa Ruda — Piast Gliwi­
ce 0:0, Unia Racibórz — 
MZKS Krosno 4:0, Unia Tar 
nów — Stal Rzeszów 1:4.

1) Wisła 16 4 36 1690:1452
2) Legia 16 4 36 1585:1317
3) Śląsk 15 5 35 1481:1297
4) AWF 15 5 35 1542:1332
5) Lech 12 8 32 1322:1220
6) AZS To-ruń 11 9 31 1502:1462
7) Wybrzeże 10 10 30 1415:1398
8) Sparta 10 10 30 1276:1303
9) Polonia 7 13 27 1377:1407

10) Gwardia 4 16 24 1372:1596
11) Społem 3 17 20 1203:1570
12) Start 1 19 21 1230:1667

T A BELA
1. Unła Rac.
2. Stal
3. Slavia
4. Piast
5. Naprzód
0 Polonia 

Unia T.
8. Krosno

1 liga
. . . . . . . żeńskiej
Siatkarki zakończyły w nie­

dzielę turniejami w Warszawie 
i Elblągu I rundę rozgrywek 
mistrzowskich. Po I rundzie 
prowadzi Legia przed AZS - 
AWF (obie drużyny po 8 pkt.). 
Dalsze miejsca zajmują: Start 
Gdynia i Wisła — po 7 pkt.

W Warszawie Legia wygrała 
z Gedanią i Startem Gdynia po 
3:0, a AZS-AWF pokonał Start 
Gdynia 3:0 i Gedanię 3:1.

W Elblągu tamtejszy Start 
pokonał Start Łódź 3:0 i Odrę 
3:1, a przegrał z Gwardią Wro­
cław 0:3. Łódzki Start przegrał 
z Gwardią Wrocław 1:3 i z Od­
rą Wrocław 2:3.

III liga
Wyniki spotkań o mi­

strzostwo piłkarskie ligi 
okręgowej — Unia Tczew - 
Portowiec Gdańsk 1:0, Po­
lonia Gdańsk — Wisła 
Tczew 2:0, Gedania — Le­
chia I b 1:1, Gryf Wejhe­
rowo — Olimpia Elbląg 3:2. 
Start Starogard - Flota Gdy 
nia 1:3, Pogoń Lębork — 
Włókniarz Starogard — nie 
odbył się z powodu złego 
stanu boiska.

Dziekan i Rada Wydz. 
Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku 
zawiadamiają, że dnia 22 
marca 1962 r. o godz. 
17.30 w sali wykłado­
wej II Kliniki Chirurgi­
cznej AMG im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki nr 7 
odbędzie się
PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Sabiny Chyrek - Borow­
skiej pt.: „Zachowanie się 
kwasu neuraminowego I 
białek surowicy krwi u 
chorych na dychawicę o- 
skrzelową”.

Promotor: prof, dr Ma 
rian Górski. Referenci: 
prof, dr Mieczysław Gam 
ski i prof, dr Wanda 
Mejbaum - Katzenelłenbo- 
gen.

Z pracą i opinią refe­
rentów można zapoznać 
się w Bibliotece Central­
nej AM w Gdańsku, ul. 
Dębinki 7. Wstęp na roz 
prawę wolny. 1280-K

| Dziekan i Rada Wydz. 
i Lekarskiego Akademii 
i Medycznej w Gdańsku za 
1 wiadamiają, że dnia 22 
marca 1962 r. o godz. 
18.30 w sali wykładowej 
II Kliniki Chirurgicznej 
AMG im. dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7 odbędzie się 
PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Kazimierza Szeleżyńskie- 
go pt.: „Znaczenie klini­
czne wykrywania gruźii 
cy oskrzeli u chorych t 
czynną gruźlicą płuc, z 
uwzględnieniem badania 
tomograficznego oskrze­
li”.

Promotor: prof, dr Ta 
deusz Kielanowski. Refe 
renci: prof, dr Zbigniew 
Garnuszewski i prof, dr 
Witold Grabowski.

Z pracą i opinią refe­
rentów można zapoznać 
się w Bibliotece Central­
nej AM w Gdańsku, ul. 
Dębinki 7. Wstęp na roz 
prawę wolny. 1280-K

Dzii
...w MDK we Wrzeszczu o 

godz. 16 odbędzie się spotka« 
nie z pracownikiem sądu dla 
nieletnich. W programie poga- 
flanka sędzi Kostkiewicz i fil. 
my: „Kto winien”, „Ludka’1
oraz „Krptonim Orkan”. Wstęp 
wolny.

CO. GDZIE i KIEDY w iróimieście
TEATRY

GDANSK — Państwowa Opera 
i Filharmonia Bałtycka — 
„Faust”, g. 18.

Teatr Wiełki — nieczynny. 
SOPOT — Kameralny — nie­

czynny.
GDYNIA — Dramatyczny —

„Psie czasy sierżancie” — 
godz. 19.

Muzyczny — nieczynny.
* * •

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcj 
— „Japonia” część I. 

FOTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Podróż po Euro­
pie” cz. II.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Burza nad stepem” franc. — 
Od lat 16 g. 15.30, 17.45, 20. 

„Kameralne” — „Wyższa za­
sada” czeski od lat 14 — g. 
15.45, 18, 20.15.

„Drukarz” — nieczynne.
„Zak” — „Ruda Julka” — fr 

Od lat 16 2. 16, 1«. 20.

„Przyjaźń” — „Koniec drogi” 
bułg. od lat 16 g. 17.30, 20.

„Piast” — „Jakobowsky i puł­
kownik” USA od lat 16 — 
g. 17, .19.30.

„Wrzos” — „Parasol św. Pio­
tra” węg. od lat 12 — godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” — „U progu ży­
cia” czeski od lat 18 — g. 18.

„Motława” — „Ożeniłem się a 
czarownicą” USA od lat 12 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Panorama” — „Długa noc
1943” włoski — od lat 16 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

WRZFSZCZ — „Znicz” —
„Nóż w wodzie” — poi. — od 
lat 16 g. 16, 18, 20.

„Bajka” — „Król strzelców” — 
czeski od lat 12 g. 14, 16,
18, 20.

„Zawisza” — „Czarodziejski 
miecz” jugosł. — od lat 10 — 
g. 17, 19.15.

„Tramwajarz” — „Anatomia 
morderstwa” USA od lat 18 — 
g. 16, 19.

„Jagienka” — „Dziś w nocy 
umrze miasto” — poi. od lal

, 1*4, g- 18; „W obronie mojej

miłości” włoski — od lat 10 
g- 20.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Natifa” — NRD od lat 12 — 
g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Kwiat 
na śniegu” radź. od lat 9 — 
g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Goplana” — 
„Garbus” franc, od lat 12 — 
g. 15.30, 17.45, 20.

„Warszawa” — „Szminka do 
ust” włoski od lat 16 — godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Atlantic” — ,,Wielki błękitny 
szlak” franc. - włoski — od 
lat 16 godz. 15.45, 18, 20.15.

„Mimoza” — „Noce nad Newą” 
radź. od lat 16 g. 15.45, 18,
20.15.

„Klubowe” — „Koński pysk” 
ang. od lat 16 godz. 18. 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — 
„Zegnajcie gołębie” radź. — 
od lat 12 g. 19.30.

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Alba regia” węg. od lat 16 
g. 16, 18.15, 20.30.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Na psa urok” USA — od 
lat 9 g. 16, 18, 20.

OBŁUZE — „Marynarz” — 
„Kocham cię życie” (panor.) 
radź. od lat 16 g. 17.30.

ORŁOWO — „Neptun” - 
„Champion” USA — od 1. 10 
g. 16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Nor­
mandie — Niemen” franc. -

radź. od lat 12 godz. 18 20.15.
SOPOT — „Polonia” — „Woj­

na i pokój” USA od lat 12 — 
g. 15.30, 19.30.

„Bałtyk” — „Bitwa o Kozi 
Dwór” polski — od lat 9 — 
g. 15.30; „Ukryte skarby” — 
czeski od lat 18 g. 17.30, 19.30.

PRUSZCZ — „Krakus” —
„Dzień pierwszy dzień ostat­
ni” radź. od lat 12.

WYSTAWY
Muzeum Pomorski w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyj 
pontedy laików) Od g 10—15 
we wtorki 1 niedziele od go­
dziny 10—18.

rtuzeum Archeologiczne u 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/26 - 
wystawa pt .Pradzieje Point 
rza” — czynn> codziennie i 
wyj ponled?!fi>i-*w I dni po 
twląiei-zn vch

CBWA — Sopot (przy molo) — 
wystawa malarstwa Andrze­
ja Mentucha, wystawa obra­
zów Rajmunda Pietkiewicza, 
wystawa grafiki Stanisława 
Rolicza.
RWA w Gdyni — Wystawa 
„Notatki egipskie” Maksym!- 

, liana Kasprowicza — czynna 
codziennie z wyj. poniedz,

I od godz. 12 — 20.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK — apt. nr 62 Kartu 

ska 114. WRZESZCZ — apt. nr 
71 Grunwaldzka 126. SOPOT — 
apt. nr 15 Boh. Monte Cassino 
21. GDYNIA — apt. nr 54 22 Lip 
ca 42. OBŁUZE - apt. nr 63 
ul. Bednarska 11. ORŁOWO — 
apt. nr 20 ul. Boh. Stalingra­
du 66. NOWY PORT — apt. nr 
4 ul. Oliwska 83.

• * •

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: I Klinika Chorób We­
wnętrznych z II Kliniką Chi­
rurgiczną AMG.

na dzień 13 marca 1962 r. 
WTOREK

AUDYCJE LOKALNE:
6.12 — Najmilsze melodie. 7.08 

— Dzień dobry. 7.15 — Muzyka 
poranna. 11.00 — Koncert ży­

czeń. 11.30 — Interweniujemy 
11.40 — ^Szczecińscy uczniowe 
zespoły, soliści. 11.55 — Serwis 
rybacki. 12.45 — Sprawy GRN 
16.05 — Perły dla wszystkich 
16.30 — Historia jednej szko­
ły. 16.40 — „Konfrontacja”
17.00 — Muzyka taneczna. 17.30
— Przegląd aktualności Wybrzr 
źa. 17.50 — Król Ćwieczek ma 
głos. 18.00 — Koncert życzeń 
18.45 — Gdańskie wieczory. 19,00
— Serwis rybacki.

PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI:

5.36 — Muzyka poranna. 7.40 
— Przegląd prasy. 8.35 — Ra­
diowy kurs nauki jęz. ang. 
8.50 — II Rapsodia węg. Fr. 
Liszta. 9.00 — Gra Polska Ka­
pela pod dyr. Fel. Dzierżanow­
skiego. 9.30 — Przegląd prasy li 
terackiej. 9.40 — Grają zespo­
ły rozrywkowe. 10.00 — „Klub 
60-ciu” — ..Potrójna porażka
Inspektora Lloyda” — słuch. 
12.15 — Po jednym utworze po 
pularnych orkiestr rozrywko­
wych. 13.00 — Koncert soli­
stów. 13.25 — „Faraon ode. 21 
pow. Boi. Prusa. 13.45 — Aud. 
dla dzieci starszych. 14.00 — 
Koncert estradowy melodii 1 
piosenek krajów Demokracji 
Ludowej. 14.45 — Publicystyka 
międzynarodowa. 15.00 —. Ulu­

bione walce i tanga. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 15.55 — Chwila 
muzyki. 18.35 — Uniwersytet
Radiowy z cyklu „Spalanie”. 
'9.05 — Muzyka i aktualności. 
'9.30 — Aktualności kulturalne. 
'9.45 — .,Luisa Miller” opera 
Giuseppe Verdi’ego. 21.00 — Z 
kraju i ze świata. 21.27 — Kro­
nika sportowa i wyniki ,.Tota 
Mzatora sportowego”. 21.40 —
d.c. opery.... Muzyka taneczna. 
23.50 — Ostatnie wiadomości.

TEIJEWIZ lA
WTOREK — 13. III. 62 r.

17.00 — Program dnia. 17.05 — 
„Czarne berety” — film krót- 
kom. prod. pol. 17.30 — Pro­
gram dla dzieci starszveh. 18.15 
— Niezwykły eksperyment — 
film prod. ang. 18.55 — 1000 
taktów muzyki. 19.30 — Dzien­
nik. 20.00 — Kim był ten czło­
wiek — pr. public. 20.30 — Z 
kamerą u przyjaciół. 20.40 —« 
Lady z Szanghaju — film prod. 
USA od lat 16. 22.05 — Ostatni« 
wiadomości. 22.10 — Tele-Ex­
press. 22.20 — Omówienie pro* 
gram u.

9063
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Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY 
REZERWĘ ROBOTNIKÖW PORTOWYCH
grup „A”, „B” i „C” od godż. 23 dnia 11. III. 62 r. 
do godz. 15 dnia 15. III. 62 r. włącznie.
W zmianie III obowiązuje zmiana umowna.

Równocześnie zawiadamiamy, że odnawiamy wygasłe umowy 
ł w dalszym ciągu przyjmujemy mężczyzn od lat 18 do 45.
Zg os^enia przyjmuje Wydział Kobót Portowych w godzinach 

V» Z wątkiem sobót i świąt, Gdynia, ul. Polska 37,isi, zjI—Zo—18. K-1288

Przedsiębiorstwo Transportowe Gdańskich 
Zakładów Przemysłu Piekarniczego w Gdań­
sku, ul. Sandomierska 55-57 ogłasza przetarg 
nieograniczony na dokonanie naprawy nadwo­
zia samochodu marki „Warszawa”.

Termin składania ofert upływa z dniem 18 
marca 1962 roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
21 marca 1962 r. o godz. 11.

Bliższych informacji oraz zakres naprawy 
według protokółu PZU znajduje się do wglą­
du w dziale technicznym przedsiębiorstwa — 
adres jak wyżej tel. 31-44-98. 1305-K

DOMEK 28 arów ziemi, —* 
własność sprzedam. — 
Pruszcz Gdański, Kocha­
nowskiego 45. G-2S65

HATRYMONIAINE

C. S. O. — Ogrodniczy Zakład Handlowy w 
Warszawie — Oddział w Gdańsku - Oliwie, ul. 
Grunwaldzka 571, tel. 416-65 — ogłasza prze­
targ na wykonanie remontu głównego silnika i 
podwozia samochodu „Horch-Sechsenring” typ 
S-4000-1.

Termin wykonania od przyjęcia pojazdu do 
remontu w przeciągu jednego miesiąca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 marca o 
godz. 9 pod wskazanym adresem.

O. Z. H. zastrzega sobie wybór oferenta. — 
1274-K

PAN kulturalny, uczciwy 
około pięćdziesiątki, któ­
ry ^pragnie zerwać z samot 
nością zechce napisać w 
celu matrymonialnym do 
miłej" inteligentnej. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Ostoja”.

G-2948

Jeśli chcesz solidnie, szybko i tanio 
naprawić zmechanizowa­
ny sprzęt gospodarstwa 
domowego —

PRALKI, ODKURZACZE, MŁYNKI DO KAWY, 
MASZYNKI DO GOLENIA, KUCHENKI ELEK­
TRYCZNE, Żelazka do prasowania itp.

zgłoś się:

1. Zakład Usługowy nr 2 „Arged” w Gdyni, ul. Wła­
dysława IV, róg Żwirki i Wigury, tel. 21-50-29 
(specjalność: fachowa naprawa maszyn szyjących).

2. Zakład Usługowy nr 3 „Arged” w Gdyni, ul. War­
szawska 42, tel. 21-83-42 (specjalność: naprawa lo­
dówek).

ZAKŁADY CZYNNE OD GODZINY 10 DO 17.

1266-K

SAMOTNA 38-letnia, kul­
turalna, niebrzydka, nie­
zależna, piękne mieszka­
nie pozna uczciwego pana. 
Warunek: wzrost co naj­
mniej 1,70. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod 
„SM-1354”, G-1354

KUPNO XL

W związku z decyzją Komendy Gdańskiej Cno 
rągwi Harcerstwa o rozwiązaniu Kręgu Star- 
szoharcerskiego „Zodiak” przy Politechnice Gd. 
— Rada Kręgu wzywa wszystkie drużyny do 
odbioru swojego sprzętu obozowego, złożone­
go w Izbie Kręgu we Wrzeszczu przy ul. Sie- 
dlickiej nr 4 w terminie do dnia 15 marca br, 
2961-G Rada Kręgu „Zodiak”

...MOSKWICZA 407” nowy 
lub mało używany kupię, 
Oferty wraz z ceną „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „2914”. G-2914
„MOSKWICZA 401” stan
dobry niedrogo kupię. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „2931”.

G-2931

MMMMÜBr
GOSPODARSTWO rolne 8 
ha z inwentarzem żywym i martwym sprzedam. Ma 
Jewska, Skowarcz poczta 
Pszczółki pow. Gdańsk.

G-289'0
DOMEK jednorodzinny na 
trasie Gdańsk — Wrzeszcz 
— Oliwa kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” —* 
Gdańsk pod .,2895”. G-2895
DOM trzyrodzinny w Kar 
tuzach, dobry punkt sprze 
dam. Po sprzedaży miesz­
kanie wolne (cena 150.009 
zl) Pruszcz Gd., Wojska 
Polskiego 24, I piętro le­
wo. G-2933

3 HA ziemi w Piecewie 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Piecewska 9 dojazd 
autobusem 115. G-2906

BUDYNEK nadający się 
na dom jednorodzinny z 
warsztatem sprzedam. — 
Gdynia - Orłowo, Inży­
nierska 81 /Ą. G-2929

GDANSK: połówka trzy­
pokojowa, niewykończo­
na, wolna (100.000), domek 
trzypokojowy, wolny —
(100.000) , Gdynia: willa nie 
wykończona, .wolna —
(140.000) . Informacje Biuro 
Gdańsk, Grunwaldzka 177.

G-2943

GOSPODARSTWO 7 ha W 
tym łąki, zabudowania Wa 
lichnowy pow. Tczew wla 
sność sprzedam. Ałaszew- 
ska, Tczew, Bema 7.

G-2955

PRZYCZEPĘ do motocy­
kla kupię. Gdynia, Świę­
tojańska 126 fryzjer. 
____________ G-1340

SPRZEDA?4

WEM nowy sprzedam. —* 
Gd. - Orunia, Żuławska 
56. G-2927
„SYRENĘ’1
sprzedam.
569.

stan idealny 
Lębork tei.

G-1300

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie w Słupsku na 
mały pokój z kuchnią w 
trójmieście. Słupsk, Piotra 
Skargi 15/8 Maria Major.

K-1356
SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego w 
trójmieście. Zgłoszenia So 
pot, Bieruta 28/2. G-2S86
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju kuchnia na pokój, ku 
chnia piętro Wrzeszcz —> 
Gdańsk. Wrzeszcz, Klono- 
Wicza 22/1. G-2893
MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje nie- 
krępującego pokoju od 
zaraz. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„2898”. G-2898

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakłady Elektrotechniczne Aparatury Morskiej 
w Dzierzgoniu, pow. Sztum zatrudnią natych­
miast pracowników na niżej wymienione sta­
nowiska: 1) z-cę kier. działu konstrukcyjno- 
technologicznego 2) technologa z wykształce­
niem minimum średnim technicznym, 3) jedne­
go pracownika na samodzielne stanowisko d-s 
organizacyjnych, 4) 2 tokarzy narzędziowych 
po szkole zawodowej i co najmniej z 3-letnią 
praktyką. Mieszkania zapewnione. Warunki pła 
cy i mieszkaniowe do uzgodnienia na miej­
scu w dziale ekonomicznym. 1220-K

GABINET kompletny — 
sprzedam. Wrzeszcz, Ko­
nopnickiej 12/3 po godz, 
13. G-1915
INKUBATOR okazyjnie
sprzedam. Pruszcz, Matej 
ki 4a. G-28S8
POKROWIEC z plastyku 
na samochód „Octavię”, 
„Wartburg” sprzedam. So 
pot, Kopernika 12/3.

G-2903
motocykl' „Simson” —
250 stan bardzo dobry — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Piecewska 9 dojazd au 
tobusem 115. G-2907
SZAFĘ, jadalnię, fotele i 
inne meble sprzedam. — 
Wrzeszcz, Czarnieckiego 
11 m. 9 tel. 414-07. G-2921

CENTRUM Wrzeszcza —• 
mieszkanie jednopokojowe 
w nowym budownictwie, 
c.o., łazienka zamienię na 
większe. Wiadomość 414-29 
w godz. od 8 do 14. G-2&02
PRACUJĄCY poszukuje 
pokoju łub wspólnego w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „2911”.

G-2911

„Elektromontaż” PRE w Gdańsku, ul. Chmiel­
na 26-28 przyjmie natychmiast następujących 
pracowników: głównego księgowego z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym i 6 lat prakty­
ki, względnie średnie wykształcenie i 10 lai 
praktyki. 2 maszynistki ze średnim wykształ­
ceniem o wysokich kwalifikacjach. . Warunki 
płacy wg układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie, 1 kucharkę lub kucharza o pełnych kwa 
lifikacjach, 1 intendenta, 1 pomoc kucharza. 
Praca w ośrodku wypoczynkowym w Gdańsku 
na okres sezonu. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dział organ.- 
prawny i zatrudnienia, pokój 13 — I piętro. — 
1233-K

POKOJU na miesiąc kwie 
cień i maj poszukuję. Do 
brze zapłacę. Oferty kie­
rować „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „2920”.

G-2920

SAMOCHÓD osobowy mar 
ki BMW cabriolet na cho 
dzie 25.000 sprzedam lub 
zamienię na „Fiata 600” 
„Wartburga”, „Syrenę” — 
dopłacę. Dzwonić Tczew 
29-55 Od 8 do 14. P-341

Pani dr ALICJI WAGASEWICZ z powo­
du zgonu

m^aśai
wyrazy głębokiego współczucia składają

pracownicy Przychodni Rejon, 
w Gdańsku-Stogach

G-2972

Dnia 10 marca 1962 roku zmarł, prze­
żywszy lat 52

MASZYNĘ do wyrobu 
sprężyn tapicerskich —> 
sprzedam. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Leczkowa 10/2.

. G-2935
WÓZEK głęboki, koszyka 
wy sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 48/5. G-1341
WÓZEK głęboki dziecin­
ny mało używany, dwu­
częściowy sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, Chrobrego 64/1.

G-2958
TASMÓWKĘ z frezarką, 
dwa stoły kreślarskie — 
sprzedam. Stanisław Hooft 
Wejherowo, Żeromskiego 
28. P-353

Ś. t P.

M$rSan Woźniak
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

środę, 14 marca o godz. 9 w kościele OO 
Franciszkanów w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na cmen 
tarz witomiński, o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku

matka, żona z dziećmi i rodzina
G-1384

IWBaSWäMSilW

„SYRENĘ” stan bardzo 
dobry sprzedam. Wiado­
mość: Sopot 530-17. G-2969
„OCTAVIĘ” sprzedam. — 
Sopot tel. 512-36 dzwonić 
W godz. 16 — 18. G-2885
PUSTAKI Alfa. DMS, bel 
ki stropowe, kloce funda­
mentowe, ścianki działo­
we oraz izolacyjne poleca 
Wytwórnia Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 70 
tel. 21-57-65. G-1344
GLADIOLE bordowe i li­
la cebulki sprzedam. — 
Gdynia - Orłowo, Cumow 
ników 6. G-1352
PARĘ koni z platformą 
pilnie sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Chrobrego 51/2.

G-1355

iwwmmmafflfflwmm
W dniu 10 marca 1962 r. zmarł

Marian Woźniak
długoletni pracownik

Zjednoczenia Morskich Stoczni Remontowych w Gdańsku.
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika i drogiego nam 

Kolegę.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 marca o godz. 15.30 na 
cmentarzu witomińskim. 1306-K

■

ZAMIENIĘ połowę domu 
2 pokoje z ogródkiem w 
Krakowie na podobne w 
Gdyni. Wiadomość: Gdy­
nia, Dzierżyńskiego 32/4.

G-1346
ODSTĄPIĘ 3 pokoje z ku 
chnią wydzielone. Cisowa, 
Mylna 5. G-1338
PUCK: dwa pokoje, kuch 
nia zamienię na podobne 
lub jeden duży pokój z 
kuchnią w trójmieście. 
Puck, Świerczewskiego 4 
m. 5. G-1332
HAM«. DZIELNE 3 pokoje,
służbówka komfort Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 15 
m. 10 zamienię na 2 mięsz 
kania samodzielne. G-1348
ORŁOWO: pokój, kuchnia 
zamienię na półtorapoko- 
jowe trójmiasto. Oferty 
Biuro Wrzeszcz, Grun­
waldzka 177. G-2-944
WRZESZCZ: trzypokojo­
we, łazienka zamienię na 
domek. Oferty Biuro 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
177. G-2944
POKOJU sublokatorskie­
go poszukuje pracujące 
małżeństwo. Zgłosić Biuro 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177. G-2944
ŁÓDŹ: pokój zamienię na
pokój, kuchnia, wygody 
w Szczecinie, Gdańsku 
ewentualnie Gdyni. Wia­
domość: Łódź, 1 Maja 4-8 
Tomczyk. K-1270

Ekonomistę z długoletnią praktyką biurową i 
dobrą znajomością języka niemieckiego poszu­
kuje PP „Polcargo” — Gdynia, ul. Żeromskie­
go nr 33-37, tel. 21-10-79. 1343-G

UCZNIA do warsztatu .ślu 
sarskiego przyjmie A. Stu 
dziński Sopot, 20 Paździer 
nika 799 a. G-28.3 3
POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Gd.- 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
43 m. 3. G-295(1
UCZNIÓW do piekarni — 
przyjmę. Gdańsk - Siedl­
ce, ul. Płowce 25. G-2953
POMOC do dwojga dzieci 
zatrudnię. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 9 d m. 2. G-2S60
POMOC do dziecka po­
trzebna natychmiast. — 
Grzyb, Wrzeszcz, Grun­
waldzka 132e/II p.

G-2971
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Wiado­
mość: Gdańsk - Nowy
Port, Oliwska 34C-15 Szczer 
kowska. G-2879
FRYZJERKA wykwalifika 
wana potrzebna. Orłowo, 
plac Górnośląski 4.

G-1357

ZGUBY IBS’
ZGUBIONO świadectwo 
dojrzałości Technikum We 
terynaryjnego Puławy. — 
Marcin Mazurek, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Dźwigowa 15/1.

G-2931

SKÓRNE - weneryczne le­
karz specjalista Boro­
wicz Sopot, Dąbrowskie­
go 1/5 boczna Chopina.

G-1281
SKÓRNE - weneryczne df 
Przylipiak Gdańsk, Długa 
64/65 codziennie telefon
31-56-65*. G-2725
SPECJALISTĘ chorób wa 
nerycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, Sa 
pot, Sawickiej 5 telefon 
512-87. G-2742

ROŻNE
O EN T V STYCZNE ar t. v k u - 
ły i urządzenia dla leka­
rzy i techników poleca 
„Uran” Warszawa, Hoża 43 
tel. 21-39-33. Zamówienia 
załatwiamy odwrotną pocz 
tą K-1254

* KVPZYTORZY potrzeb­
ni do sprzedaży esencji 
spożywczych — Maltoza, 
Warszawa, Czeczota 17 m 
4. K-1-253

ZAMIENIĘ 4,5 pokoju cen 
tralne etażowe, telefon 
na 2 mieszkania samodziel 
ne. Telefon 31-47-58. G-2957
zamienię dwa mieszka­
nia po dwa pokoje z ku­
chniami w Szczecinie na 
dwa duże lub trzy male 
w trójmieście. Wiado­
mość: Józef Gniba, Szcze­
cin, ul. Dembowskiego 17 
m 2. P-197
3 POKOJE, kuchnia, c.o, 
wszelkie wygody własność 
sprzedam. Gdynia - Chyła 
nia, ul. Pucka 137 a m. 1.

G-1349

UCZEŃ krawiecki najchęi 
niej przyuczony potrzeb­
ny. Gdańsk, Biskupia 7/4, 

G-2899
UCZCIWĄ dokładną sprzą 
taczkę przyjmę. Gd. - 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
fil/4 zgłoszenia od 15 —
18. G-2914
POMÓC domowa docho­
dząca (dziecko dwuletnie) 
potrzebna od zaraz. Wa­
runki dobre. Wrzeszcz, 
Słowackiego 51 m. 8 od 
17 — 19. G-2962

ZGUBIONO wkładkę do 
prawa jazdy nr 0512/59 — 
Eugeniusz , Wujke, Włady­
sławowi). P-367
ZGUBIONO przepustkę — 
„Zamechu” Elbląg, Ju­
lian Ott. P-353*
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 60 wydaną 
przez ZSZ w Malborku na 
nazwisko Józef Żurawski.

. P-333
ZGUBIONO na trasie 0)1 
wa Tetmajera — Wrzeszcz 
zegarek mały damski „Pal 
las” pozłacany, wodoszczel 
r.y Znalazcę wynagrodzę. 
Telefon Oliwa 387. G-2937

EEEEaTy
UDZIELAM lekcji angiel­
skiego, niemieckiego. — 
Wrzeszcz,! Czarnieckiego 
D/6. G-2.9-63

WYPOŻYCZĘ maszynę
dziewiarską dwupłytową. 
Dobrze zapłacę miesięcz­
nie. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „Pil­
ne”. G-2913
PROFESOROWI dr Mie­
czysławowi Gamskiemu, 
dr Romualdzie Konorskiej, 
doktorom Arciszewskiej, 
Swiąteckiej i Wajdzie — 
oraz pielęgniarkom I od­
działu Wewn. III Kliniki 
serdecznie dziękuje za tro 
skliwą opiekę nad moją 
matką w jej ostatnich tru 
dnych dniach mgr Antoni 
na Majewska. G-2918
OGRODNIKA wspólnika 
fachowca (niewielka go­
tówka) przyjmie ogrodnic­
two pod Gdańskiem Smo- 
leń Bystra p. Wiślina.

G-2922
ORDYNATOROWI dr Su-
rewiczowi. dr Witkowskie 
mu, siostrom i salowym I 
interny Szpitala Redłowo 
bardzo dziękuje za tros­

kliwą opiekę, wyleczenie 
z poważnej choroby Fran­
ciszek Zegiert. G-1345
- OSZUKUJĘ 15.900 na 2 
miesiące. Zabezpieczenie. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki”. Gdańsk pod „2968”.

G-2958

DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne -~ 
Gdańsk, Sw. Ducha 125 
telefon 31-63-88. G-271,7
SKÓRNE - weneryczne 
dr Podkomorski Gdynia, 
Świętojańska 23 tel. 
21-11-23. G-1301

PIĘKNE, ślubne zagranicz 
ne suknie wypożyczam — 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m. 7. _ G-2970
OSZCZERSTWO rzucone 
na ob. Romana Żmudę za 
miesz-kalego Orłowo pow. 
Nowy Dwór Gd. odwołu­
ję i przepraszam Michali­
na Rozenberg Orłowo.

PG-366

Poznańskie Przedsięb. Robót Inż. OBM-4, So­
pot, ul. 20 Października 931 — zatrudni natych­
miast 15 robotników niewykwalifikowanych, t 
kierowcę z prawem jazdy II kat., 1 elektryka 
z uprawnieniami. Dla pracowników zamiejsco­
wych zakwaterowanie zapewnione. 1282-K

Wojewódzkie Przeds. Handlu Meblami w Gdań 
sku, ul. Chmielna 74-76 — zatrudni od zaraz: 
2 techników przemysłu drzewnego, 2 księgowe 
(wymagane wykształcenie średnie), 3 stolarzy 
meblowych. Warunki płacy i pracy omówione 
zostaną na miejscu. 1300-K

Zakłady Mięsne w Gdańsku, ul. Grobla Angiel 
ska nr 19 — przyjmą od zaraz: 2 maszynistów 
parowozowych, 2 pomocników maszynistów (pa 
łączy) i 4 manewrowych. Pożądane uprawnie­
nia kolejowe. Warunki płacy i pracy do uzgod­
nienia w sekcji kadr, tel. 31-62-01, wewn« 22. 
1296-K
Inżyniera lub technika ze znajomością koszto­
rysowania robót mechanicznych i izolacyjnych 
przyjmie od zaraz placówka Energoexportu w 
Gdańsku. Wynagrodzenie uzależnione od kwali 
fikacji i stażu pracy. Oferty składać „Energo- 
export” Gdańsk, skrytka pocztowa Energomon­
tażu — nr 48. G-2975

PGR Janiszewo, p-ta Pelplin, pow. Tczew przyj 
mie do pracy z dniem 1 kwietnia br. bryga­
dzistę polowcgo, dwóch robotników obory, dwie 
rodziny do pracy w produkcji roślinnej oraz 
z dniem 1 maja br. magazyniera z długoletnią 
praktyką. Mieszkanie zapewnione, wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy. G-2989
Technika - chemika lub technika - elektryka
jako laboranta w pracowni suchego osocza za­
trudni Stacja Krwiodawstwa w Gdańsku, ul. 
Hoene Wrońskiego 4. Wynagrodzenie według 
stawek min. zdrowia. G-2960

Kombinat PGR Rusocin, pow. Gdańsk, poczta 
Łęgowo zatrudni zootechnika ze specjalnością 
hodowli bydła, ekonomistę, księgowego. Wyma 
gane minimum średnie wykształcenie oraz staż 
pracy w rolnictwie. 2930-G

Magazyniera od zaraz zatrudni Portowa Skład­
nica Surowców Skórzanych w Gdyni, ul. Cel­
na 2. Warunki do omówienia na miejscu. —< 
1356-G

Gdański Urząd Morski przyjmie od zaraz, jed­
nego inżyniera budownictwa lądowego, posiada 
jącego kwalifikacje do pełnienia nadzoru in­
westorskiego. Zgłoszenia w wydziale kadr GUM 
w Gdyni, ul. Chrzanowskiego 10. 1351-G

Technika do spraw bhp oraz dwóch asfalciarzy
zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przedsięb. 
Robót Drogowych w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
Batorego 26, barak nr 9. 2952-G

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Artyku­
łów Gospodarstwa Domowego w Gdańsku- 
Oruni, ul. Sandomierska 11 zatrudni następu­
jących pracowników: dział usług a) dwie księ­
gowe, b) insp. kontroli techn. w zakreślę usług, 
dział handlowy a) towaroznawcę branży szczot 
karsko - drzewnej wzgl. kandydata (kę) na 
przeszkolenie w tej branży, b) referenta handlo 
wego z maszynopisaniem, c) insp. handlowe­
go, d) inspektora inwestycji i planistę. Wy­
magane średnie wykształcenie oraz 2-letnia 
praktyka. Zgłoszenia osobiste przyjmuje sek­
cja‘kadr. , 1253-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane w Gdańsku, ul. Pohulanka 2 — zatrud­
ni od zaraz na stałe: 2 majstrów z wykształ­
ceniem technicznym, 2 techników budowlanych 
w tym jeden na rozliczenie materiałowe oraz 
40 murarzy, 10 zdunów, 6 dekarzy, 6 cieśli i 8 
robotników. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w sekcji zatrudnienia pod wyżej poda­
nym adresem. 1269-K

Kierownika magazynu branży budowlano-dro- 
gowej z wykształceniem średnim zatrudni od 
zaraz Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych w Gdańsku, ul. Długa 81-83. Praca w 
podległym kierownictwie robót na terenie trój­
miasta. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej 
w budownictwie. 1262-K
Inżynierów i starszych techników budowy za­
trudni od zaraz na terenie Gdańska i Tczewa 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 12 w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 139-145, 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
pokój 315, III p. 1271-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 zatrudnią od 
zaraz: inżynierów mechaników, elektryków, 
łączności oraz techników mechaników i łącz­
ności do pracy w dziale technologii, konstruk­
cji, głównego mechanika, w dziale kontroli 
technicznej, w produkcji, w dziale zaopatrze­
nia oraz na stanowisko inspektora bhp, tech­
nika urządzeń sanitarnych do działu główne­
go mechanika, kreślarzy do działu technologii, 
magazynierów branży hutniczej, elektrycznej 
oraz do magazynu przejściowego, ślusarzy re­
montu maszyn oraz ślusarzy narzędziowych, 
strażnika p.-poż. Płace zgodnie z układem zbio 
rowym pracy dla przemysłu metalowego. Wy­
sokość wynagrodzenia do uzgodnienia na miej 
scu. Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się co­
dziennie w godz. od 8 do 13 w dziale kadr T-18 
w Gdańsku przy ul. Rzeźnickiej 54-56. 1260-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
polskiej nr 177 zatrudni inżyniera względnie 
technika ze znajomością spraw organizacji pra 
cy do działu organizacji, 20 ślusarzy wyposaże­
niowych, 20 monterów kadłubowych oraz 15 
spawaczy elektrycznych. Warunki flracy i pła­
cy do omówienia w dziale kadr w godz. od 7 
do 12. 1097-K

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotechni­
cznych im. J. Marchlewskiego w Gdańsku-Oli* 
wie, ul. Pomorska 17-18 — zatrudni 1 tokarza, 
1 pomocnika ślusarza oraz 1 malarza do farb 
nitro. Zainteresowani winni zgłaszać się w biu 
rze spółdzielni w godz. od 7 — 15. 1285-K
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Ślubowanie wodniaków

Wyniki konkursu
W
W z-ńązku z dorocznym, 

ogólnopolskim IX Konkur­
sem ł.ecytatorskim odbyły 
się w Liceum Pedagogicz­
nym w Gdyni w dniu 11 
bm. eliminacje miejskie. 
Wzięło w nich udział 11 
szkół gdyńskich. Wśród re- 
cytatorów znalazło się 39 
dziewcząt i 18 chłopców, a 
więc razem 57 osób.

W stosunku do roku zesz 
łego, kiedy to do konkur­
su przystąpiło ogółem 31 
osób. notuje się wyraźny 
wzrost zainteresowania re­
cytacją, lecz jedynie wśród 
młodzięży szkolnej. Zakła­
dy pracy w Gdyni nie wy­
raziły bowiem nawet mini­
malnego zainteresowania 
dla tej wszechmiar interesu 
jącej imprezy, mającej już 
swoją trwałą pozycję w po­
pularyzacji kultury i słowa 
w najpełniejszej formie.

(jota)

Ub. niedzieli, na sopoc 
kiej plaży opodal mola 
zebrali się chłopcy i 
dziewczęta z ?2 Sopoc­
kiej Wodnej Drużyny 
Harcerskiej na uroczysto 
sei ślubowania. Na zdję­
ciu, moment składania 
przyrzeczenia na sztan­
dar harcerski.

Fot. Wł. Nieżywi Aski * I

Dotychczasowe dobre wyniki 
są zachęto do dalszej pracy
IP

HI/BRIEB
m

ISALISMY już 
niejednokrotnie 

o tym że gdyń­
skie społeczeń- 

I 9 stwo kocha swo
je miasto i bie- 

j rze udział w jego uporząd- 
j kowaniu. Wartość finanso- 
I vva czynów społecznych na 
i rzecz miasta wyniosła w 
ub. r. 5.760.843 zł. 

j Były w tym świadczenia 
i finansowe i rzeczowe zakła 
! dów pracy i instytucji oraa 
I ciężka fizyczna praca, bez- 
j interesownie wykonana przez 
; dorosłych i młodzież (żużlo- 
| wanie nawierzchni ulic na 
; peryferiach, zakładanie insta 
; lacji świetlnych, roboty 
i ziemne, m. in. radni gdyń- 
I scy niwelowali plac Grun­
waldzki, młodzież sadziła

Halo, fu 31-45-17 
„Telefon tygodnia“ 
Szukamy krasnoludków

p

O Z I s
...o godz. 17, w Klubie Pr**,. 

Poligrafii w Gdańsku, przy ul. 
Garncarskiej 18 (I p.) odbędzie 
się pierwsza lekcja esperanto. 
Zapisy przed wykładem.

INTERESUJĄCY ODCZYT

...odbędzie się we czwartek, 
15 bm. o godz. 19.15, w sali im­
prezowej Klubu MPiK w Gdy­
ni. Temat: „Stanowisko kościo 

*ła rzymsko - katol. w odnie­
sieniu do znaczenia wykopalisk 
Oumrańskich”. Prelegent — 
mgr Chyliński, odczyt organi­
zuje Klub MPiK oraz Stow. 
Ateistów i Wolnomyślicieli.

AMIĘTACIE na 
pewno z czasów 
Waszego mniej 
lub bardziej dziś 
odległego dzie­
ciństwa bajki o 

krasnoludkach. Te przemiło 
maleńkie istotki zajęte były 
przeważnie świadczeniem 
usług najbardziej potrzebu­
jącym. Pracowite i zapobie­
gliwe, zmywały w nocy na­
czynia, sprzątały izbę, doiły 
krowę. A człowiek, budząc 
się rano, przecierał oczy ze 
zdumienia: to wszystko, cze­
go nie zdążył lub nie mógł 
zrobić w dzień sam, zrobiły 
za niego w nocy dobre kras 
noludki.

I my szukamy takich do­
brych krasnoludków, które 
wyręczyłyby w trójmieście 
wielu ludzi i... instytucji. 1 
my chcielibyśmy _ przetrzeć 
oczy ze zdumienia, widząc 
efekty pracy dobrych kras­
noludków. A pracy tej 
miałyby niemało! Mogły­
by przecież zadbać o to, aby 
zgodnie z przepisami nad 
każdą bramą znajdował: się 
oświetlony numer domu — 
żeby już nikt nie błąkał się 
po nocy, nie mogąc znaleźć 
wskazanego mu adresu. Mo­
głyby postarać się i^ o to, 
aby numeracja domów na 
ulicach trójmiasta odpowia­
dała przyjętym powszech­
nie zasadom logicznej ko-

ńmm
wie wyznaczonego lemhinu 
zawiadomić WPHM o sku­
teczności tego pisma.

W yznaczony termin jed­
nak nie miną!, bo zjawili 
się u mnie przedstawiciele 

v>ała na pół Toku. Juz w j po kolejnej wi-

PANIE REDAKTORZE:
Ponad rok temu, bo w 

styczniu ub. reku kupiłem 
kanapę — tapzzan w cenie 
2.500 zł. Gwarancja opie-

kwietniu ub. roku popękam 
okleina na poręczach i 
wniosłem do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Han­
dlu Meblami — pierwszą 
reklamację. WPHM przeka­
zało ją Zasadniczej Szkole 
Zawodowej we Wrzeszczu 
przy ul. Batorego 26, któ­
ra podobno wyprodukowa­
ła ten mebel. Po kilkunas­
tu dniach reklamację załat­
wiono. Minął miesiąc i w 
tym samym miejscu wystą­
piły te same wady. Proce­
dura się powtórzyła. Ale 
szkoła odpowiedziała, ze na 
stały wakacje i że napra­
wią tapczan w początkach 
września ub. roku.

Aby długo pana nie nu­
dzić, donoszę tylko, że hi­
storyjka powtarzała się pa­
rę razy i cała sprawa ciąg­
nie się do dziś. Jedno z 
ostatnich pism WPHM do 
Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej (odpis otrzymałem) 
mówi, że jeżeli do 26.11 br. 
reklamacja nie zostanie za­
łatwiona zgodnie z życze­
niem klienta, otrzyma on 
ziorot pieniędzy, a koszta­
mi obciążona zostanie szko­
ła. Na odpisie listu, który 
otrzymałem, jest jeszcze do 
piseJc z apelem, aby po upły

lejności, a nie była tylko 
dziełem przypadku i sposo­
bem wprowadzania ludzi w 
błąd. Przy okazji dodałyby 
tabliczki informacyjne na 
tych wszystkich ulicach, na 
których aotąd ich brak...

Ponieważ pracowitość kras 
noludków nie ma granic, a 
są bardzo czułe na drobne 
i dokuczliwe niewygody 
dnia codziennego, na pew­
no zainteresowałyby się i 
tym, dlaczego MPO nie wy­
wiozło śniegu z ulic i śmie­
ci z pojemników, dlaczego 
dozorcy nie uprzątnęli chód 
ników przed powierzonymi 
ich pieczy domami, dlacze­
go...

Obawiamy się, że nawał 
tych niewykonanych przez 
powołane do tego instytucje 
prac mógłby pokonać nawet 
krasnoludki. Dlatego kras­
noludkom trzeba pomóc. 
Jak? Ułatwiając im poszu­
kiwania: to znaczy podając, 
gdzie i jakie występują nie­
dociągnięcia w tej dziedzi­
nie, gdzie i co należy zrobić, 
ewentualnie gdzie i kogo... 
należy uderzyć.

Wspólnymi siłami może 
wreszcie znajdziemy dobre 
krasnoludki, które nie 
będą się tłumaczyć ani 
limitem, ani budżetem, ani 
trudnościami obiektywny­
mi, ani planem perspekty­
wicznym — tylko po pro­
stu zrobią to co zrobić na­
leży. Telefonujcie więc do 
nas swoje spostrzeżenia w 
godzinach od 11 — 13 nr 
31-45-17. Nasze wspólne 
hasło: „SZUKAMY KRAS 
NOLUDKÖW”.

Śmierć 
na torach 
kolejowych

W ubiegłą niedzielę ok. 
godz. 16 na trakcji elektrycą

zji lokalnej, otrzymałem na 
stępne pismo z WPHM, a 
właściwie odpis listu, adre­
sowany do szkoły. Tym ra- jnej pomiędzy przystankami 
zem nadawca już nie gro- jGdynia - Osobowa i Wzgó- 
zi szkole obciążeniem kos2 jrze Nowotki, 55-letni Igna- 
tami, ale prosi o wymia-icy Płociński, zam; w Gdyni 
nę popsutych poręczy do przy ul. Pomorskiej 22, bę 
2.III. br. WPHM samo więc 
unieważnia swoje poprzed­
nie pismo i ustala nowy, 
dalszy termin. Dopisku z 
prośbą o powiadomieniu, 
czy moje pretensje zostały 
załatwione — również nie 
było. Tapczan — kanapa 
jest więc znów w naprawie

znowu pobędzie tam parę 
ładnych dni. Panie Redak­
torze! dlaczego mam wy­
kłócać się z władzami szko 
ły, z którymi nie zawie­
rałem żadnej umowy, dla­
czego mój własny mebel 
jest „gościem” w domu? 
Jak długo to będzie trwało?

J. L. 2 Chełmu
OD REDAKCJI. Do chwili, 

w której WPHM zrozumie, że 
klient to nie piłka ping-pongo- 
wa, że załatwianie reklamacji 
to nie łaska, a obowiązek, wy

dąc prawdopodobnie w sta­
nie nietrzeźwym usiłował 
przejść przez tory. W tym 
momencie nadjechał pociąg 
elektryczny z kierunku Gdy 
ni. pod który dostał się Pło­
ciński.

Na wszczęty natychmiast 
alarm pasażerów spod po­
ciągu wydobyto potwornie 
zmasakrowanego człowieka.

Wezwane pogotowie prze­
wiozło ciężko rannego do 
Szpitala Miejskiego w Gdy­
ni, gdzie w czasie operacji 
po godzinie zmarł, (w)

...w Gdyni przy ul. 3 Maja 27, 
dziś (13 bm.) o godz. 18 wy­
świetlone będą 4 filmy krótko- 
metrażowe prod, franc, o te-

nikający z dobrowolnej, dwu- j rnatyce turystyczno - krajo- 
stronnie obowiązującej urno- znawczej. Jutro, o rodź *8 stu 
wy handlowej. Kio wie — mo chamy kolejnej prełekc! t cy 
że świadomość (ego obowiąz-jklu historii Gdańska pt. 
ku już dotarła do ludzi, któ- „Gdańsk ąawsze wierny Rze- 
rym dedykujemy ten list? *czynosuolitei”

drzewka i krzewy, urządza­
ła zieleńce).

Ogółem, jak nam mówi 
sekretarz Społecznego Ko­
mitetu do Spraw Uporządko 
wania i Upiększania mia­
sta Gdyni p. mgr Modze­
lewski wartość czynów spo­
łecznych w ub. roku jest o 
50 proc. wyższa od prac wy 
konanych w roku 1960. Nie­
stety, nie zawsze udaje się 
zrealizować wsżystkie za­
mierzenia, mimo słusznych 
postulatów mieszkańców, a 
to z powodu trudności w 
uzyskaniu potrzebnych ma­
teriałów jak np. kabli, od­
powiednich rur i in. Zwłasz 
cza, że materiały te zdo­
bywa się przeważnie z pro­
dukcji pozaplanowej.

Warto by mieszkańcy wie­
dzieli, że w ub. roku upo­
rządkowano nawierzchnie ulic 
na przestrzeni 5,2 km (war­
tość 605 tys. zł), zainstalowano 
407 lamp ulicznych, w tym 
23« jarzeniowych (2.285 tys. zl), 
ułożono ponad Z i pół km rur 
wodociągowych, urządzono 6 
placów zabaw (750 tys. zł), za­
łożono zieleńce i trawniki 
(266 tys. zł) i wykonano wie­
le innych robót.

Przoduje w pracach i 
wkładzie finansowym Mary­
narka Wojenna — (500 tys 
zl), przyczyniając się do 
oświetlenia Skweru Kościu­
szki i Bulwaru Szwedzkie-' 
go oraz Dalmor (oświetlenie 
ul. Śląskiej i założenie 
ogródka jordanowskiego 
przy plaży wartość — 500 
tys. zł).

Dużo pomocy miastu oka­
zał Zarząd Portu, PLO, 
Gdyńska Stocznia Remon­
towa, Arka i szereg mniej­
szych zakładów jak np. Sp. 
Robót Remontowo - Budów 
lanych i Malarskich, która 
zawsze pierwsza rozpoczyna 
odświeżanie ławek na miej­
skich skwerach zachęcając 
swym przykładem inne in­
stytucje do rozpoczęcia wio­
sennych porządków.

W b. roku komitet zapla­
nował szereg prac na kwo­
tę 6.545 tys. zł spodziewając 
się rzetelnej pomocy od 
wszystkich zakładów pracy 
i społeczeństwa. Przeprowa­
dzono już rozmowy z przed 
stawicielami niemal wszyst­
kich zakładów uzyskując po 
zytywną odpowiedź już od 
50 proc. Do 31 marca po­
winny wpłynąć do komitetu 
wszystkie deklaracje, co 
umożliwi planowe wykony­
wanie robót. Należy się spo­
dziewać, że i te instytucje, 
które dotąd me brały udzia­
łu w upiększaniu miasta 
jak np. PSS, MIID, MORS, 
WPHS i inne, zachęcone do­
brymi rezultatami pracy 
społecznej wykonanej w ub. 
roku zgłoszą swój wkład w 
postaci robocizny lub środ­
ków finansowych.

Do najkosztowniejszych 
prac zaplanowanych na b. 
rok należy oświetlenie. 
Przewiduje się zainstalować 
nie 613 lamp, głównie rtę­
ciowych o łącznej wartości 
2.575 tys. zł. Ok. 2 miliony 
zł będzie kosztowało urzą­
dzenie 10 placów zabaw w 
różnych punktach miasta, 
m. in. na Obłużu, Cisowej; 
na Oksywiu dużego ogrodu 
jordanowskiego, przy ul. Kie 
leckiej projektuje się zain­
stalowanie huśtawek i wy­
budowanie toru saneczkowe­
go. Przydałby się bardzo 
plac zabaw przy ul. Śląskiej, 
dobrze by było gdyby Sto­
cznia im. Komuny Parys­
kiej zechciała dać na ten 
cel swój obszerny ogród 
przy hotelu robotniczym zu­
pełnie niewykorzystany.

W dalszym ciągu projek­
tuje się żużiowanłe ulic 
(ok. 6 km łącznej długości), 
urządzenie zieleńca przy 
uł. Władysława IV, co wy­
maga wiele pracy ponieważ 
trzeba wywieźć ok. 1.000 m 
sześć, piachu i gruzu, a 
przywieźć tyleż ziemi zanim 
zasieje się trawę.

Rzeczka Kacza, przepływa 
iąca przez Orłowo, chociaż 
niewielka, sprawia wiele kło 
potu, m. in. utrudnia komu­
nikację. W br. projektuje 
się postawienie mostku w

Do robót b. pilnych nale­
ży również ogrodzenie Przed 
szkoła nr 1 na Grabówku, 
urządzenie terenu przy Do­
mu Dziecka na Oksywiu.

Mimo, że większość społe­
czeństwa chętnie bierze udział 
w pracach nad uporządkowa­
niem i upiększeniem swego 
miasta są chuligani, którzy 
niszczą z takim trudem zakła­
dane place zabaw, tłuką lam­
py zainstalowane W ciemnych 
przejściach pod torami, de­
wastują urządzenia. By podob 
nym wypadkom zapobiec na 
przyszłość warto by zwięk­
szyć czujność MO ł samego 
społeczeństwa. (t)

Kogo i jak osądzić?
Gmach Sądu w Gdań­

sku znam od czasów, kie­
dy tylko zaczął być gma­
chem Sądu. Znam i pa­
miętam różnego rodzaju 
remonty, jakie w ‘różnych 
okresach przechodził. Zmie 
niało się jego wnętrze. Tyl 
ko jedno nie zmieniała 

'*się i pozostało, jak było, 
stawiając pod znakiem za 
pytania bądź zaradność 
administracji gmachu,
bądź talenta speców od 
urządzeń sanitarnych. Mia 
nowicie nie zmienił się 
stan owych urządzeń, urą 
gających najelementamiej 
szym wymogom higieny.

Temat jest nieprzystoj­
ny, sprawy po imieniu

Interesująca akcja LPZ
W ® _ ników, albumy I gipsowa p-hftllllPIP włoka Księżyca.

VU|lvV1V | Wyróżniono 15 prac, "uto 
rzy 10 prac otrzvmali na- 

Przed niespełna dwoma grody. Są to M, Ros.eh 
miesiącami Zarząd Miejski (Szkoła Podstawowa nr 2). 
LPŻ w Sopocie w porożu- J- Sobczyk (szkoła nr 2), It. 
mieniu z Inspektoratem Oś- Kołodziejski (szkoła nr 10), 
wiaty zainicjował wielką R. Wojtowicz (szkoła nr 2), 
akcję pt. „Zima Młodych W. Mikołajczyk (szkoła nr 
Kosmonautów w LPŻ”. W 7), Śliwiński (I Liceum O- 
szkołach podstawowych, li- gólnokształcące), E. Kamiń- 
ceach ogólnokształcących, ska (szkoła nr 10). Jóźwiak 
jak również zawodowych (szkoła nr 2), i Kulesza ze 
zorganizowano zbiorowe czy .Szkoły Podst. nr 2 i dzieci 
telnictwo popularno - nau- z prewentorium. Wyróżni­
kowych wydawnictw i po- |ne prace zostaną odesłane 
wieści fantastyczno - nauko do Zarządu Głównego LPŻ 
wych. Ogłoszono też między jTrzeba nadmienić* że wy­
szkol ny i międzyklasowy stawa cieszyła się dużym

nie chcemy nazywać, wie 
rżąc, że gospodarze gma­
chu właściwie osądzą win 
nych — nie zmieniającej 
sie od lat — sytuacji.

(z)

Fundusz „kawowy“
Uczestnicy klubu dos» 

k onalenia języka angiel­
skiego w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Sopocie 
wpadli na doskonały po­
mysł, aby skutecznie wal­
czyć z nieśmiałością, ja­
ka charakteryzuje niektó­
rych lingwistów przy an- 
gielskiej konwersacji. Za 
każde bowiem słowo pol­
skie podczas godzin kon­
wersacji angielskiej w klu 
bie, niefortunny członek 
wpłaca 50 groszy do kasy 
klubowej na... fundusz „ka 
wowy”.

Trzeba stwierdzić lojal­
nie, iż mimo że w klubie 
jest wielu amatorów do­
brej kvwy, jundusz „ka­
wowy” rośnie bardzo wol­
no.

(jota)

konkurs na opracowanie ga 
zetek ściennych, wypracowa 
nie rysunków na tematy 3 
dziedziny techniki rakieto­
wej, lotów kosmicznych i! 
astronautyki. Tematy te o- 
pracowuje się w oparciu o 
popularne wiadomości z o- 
mawianej dziedziny jak i 
według pomysłów fantasty­
cznych.

Niezależnie od tego wy­
świetlane są w szkołach fil 
my o tematyce lotniczej i 
fantastyczno - naukowej, or 
ganizowane są pogadanki, 
odczyty na temat najnow­
szych osiągnięć techniki ra

powodzeniem, a do U hm, 
zwiedziło ją ponad -2.009 
osób. (cm)

Spadek
ciśnienia wody
w Gdańsku

W dniach od 14 bm. od 
godz. 8 do 15 bm.* godz. 20 
nastąpi znaczny spadek ci­
śnienia wody w sieci miej­
skiej na całym terenie m, 
Gdańska w nviazku z pod­
łączeniem nowo ułożonej 
magistrali.

Wczoraj dyskutowano 
nad projektem planu 
Śródmieścia Gdańska

Wczoraj w Strzelnicy św,
kietowej. Dó sprawnego Jerzego w Gdańsku odb„, la 
przebiegu akcji ..Zima Mło- się dj-skusja, zorganizowana 
dych Kosmonautów” przy- przez Zarząd Oddziału Wy­
czynił się aktyw nauczycie) brzeże SArP, poświęcona 
ski oraz komitety rodziciel- omówieniu projektu planu 
side. . szczegółowego Śródmieścia

Ostatnio w siedzibie LPŻ 
w Sopocie otwarto wielką 
wy.tawę prac uczniów 3 
dziesięciu szkół podstawo­
wych, I Liceum Ogólno­
kształcącego, zakładu wycho

Gdańska. Projekt ten opra­
cowany został V/ ciągu ostał 
nich dwóch lat w Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej 
przez zespół architektów, w 
skład którego wchodzą: Ire­

wawczeg.0- Domu Dziecka jna Balcerkiewicz. Tadeusz 
nr 1 i prewentorium. Na Woronowicz, Stanisław Mi- 
wystawę tę, zorganizowaną 
pod kierownictwem instruk
tora organizacyjno - propa 
gandowego Zarządu Miej­
skiego LPŻ, składa się: 40(1 
prac ysunknwych, 11 gaze­
tek ściennych, modele split-

Z kroniki
wypadków

chel oraz Jan Bogusławski, 
Romuald Kokoszko i Stani­
sław Korczak. Projekt ten 
był już dyskutowany na po­
siedzeniach MKUA i WKUA 
zyskując oceny pozytywne.

Z założeniami projektu 
zapoznali zebranych projek 
tanci Tadeusz Woronowicz, 
który mówił o poszczegól­
nych funkcjach Śródmieścia 
i planowanym ich zabezpie­
czeniu oraz Stanisław Mi- 

w« zoraj w unwi* na. ulicy «chel, który przedstawił kon- 
■ "* ' eepcję urbanistyczną rozwią

zania centrum Gdańska. Po 
trzygodzinnych w, sumie re­
feratach wywiązała się dy-

Grunwaldzkiej samochód! cię­
żarowy, należący do GPRB So­
pot, prowadzony przez Tadeu­
sza Urbana, zam. w Sopocie 
przy ul. 20 Października 872—3 
na oblodzonej jezdni wpadł w 
poślizg i uderzył w słup oświet 
leniowy odbijając się od nić- 
go uderzył w przydrożne drze­
wo. Samochód został rozbity. 
Suma strat przeszło 40 tys. zł, 
a kierowca ciężko ranny zo­
stał przewieziony do I Kliniki 
AMG.

Jadący z nim pasażerowie Jan 
Waszkiewicz oraz Tadeusz Strzy 
żewski doznali również poważ­
nych obrażeń ciała i przeby­
wają w szpitalu.

* * *

Na ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu zdarzył się potrójny 
karambol samochodowy.

Samochód ciężarowy prowa- j 
dzony przez Kazimierza Suddka ! 
zam. w Gdańsku, uderzył w | 
zatrzymujący się przed nim ; 
inny samochou, a ten z kolei I 
najechał na samochód osobo- j 
wy, prowadzony przez Józefa 
Piechotę, zam. w Gdańsku. j

Wszystkie pojazdy zostały 
uszkodzone. Ofiar w ludziach 
nie było.

* * *

W Gdyni przy zbiegu ulic 
Świętojańskiej i Czołgistów sa­
mochód osobowy prowadzony 
przez właściciela Tadeusza Łasz 
czewskiego, zam. w Gdyni, wy 
musił pierwszeństwo przejazdu 
przed innym samochodem i

skusja, do której, jak i do 
szczegółów omawianych przez 
referentów, powrócimy osob 
no.

Warto jeszcze dodać, ie 
wczorajsze zebranie w 
Strzelnicy św. Jerzego by­
ło zarazem inauguracją 
nowo odbudowanej pięk­
nej sali zebrań na piętrze 
tego obiektu, do odrestau­
rowania której, poza użyt 
kownikiem — Stowarzyszę 
niem Architektów oraz 
konserwatorem miejskim, 
przyczynił się w znacznej 
mierze również SFOS.

(i)

Nauka zawodu
Coraz więcej kobiet 

przygotowuje się do peł­
nienia funkcji zawodowe 
go kierowcy. Pierwszą 
część nauki stanowią o- 
C'y wiście zajęcia prak­
tyczne — trzeba dobrze 
przeczyścić akumulator, 
żeby nie było potem nie 
spodzianek w czasie jaz­
dy.

ok. ulicy Szyprów. Konstruk bdćrzył się z kąretką gdyńskie 
Cię stalową obiecuje wyko-!KO pogotowia. N.a szczęście oby 

• u i I io się bez ofiar w ludziach,nac Huta Jedność, a służba j0ba pojazdy zostały uszkodzo- 
drogowa pozostałe prace. Ine
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